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Kraków, 23 kwietnia. 

Za dwa miesiące odbędą się wybory 
do Sejmu z całego kraju, na nowe sze- 
ściolecie. Przed miesiącem już. zwraca- 
liśmy uwagę, że stronnictwo prawicy 
sejmowej, które, jak wiadomo, jest stron- 
nictwem  austryacko - konserwatywnem, 
wcześnie rozpoczęło. „prywatne zabieg 
celem zapewnienia sobie krzeseł, .Do 
sienia nasze sprawdzają się najzupeł: 
niej — prawie w każdym okręgu wy- 
borczym małej własności można już teraz 
spotkać się z nazwiskami kandydatów, 
należących do owego obozu, kolportowa- 
nemi przez różnego rodzaju agitatorów. 
Nie wątpimy, że przeciw tej agitacyi sta- 


nie silna, świadoma celu akcya obozu 


demokratycznego, chociaż obawiamy się, 
że jak przy wszystkich poprzednich wy- 
borach tak i teraz: stronnictwo to nie 
będzie dostatecznie zorganizowaneag i tym 
brakiem _organizacyi__niejędn ażkę 
ściągnie na siebie tam, gdzieby z samej natu- 


ry stosunków zwyciężyć powinno. Nie o tem |TZĄ 


jednak dziś chcieliśmy mówić — do ob- 
szerniejszego rozbioru tej strony sprawy 
prawdopodobnie rychło już daną nam 
będzie sposobność. Dziś ohcemy wcze: 
śnie — póki pora — podnieść inną stro- 
nę sprawy, mianowicie: zachowanie się 
władz rządowych wobec tych wy- 


borów. Áá 
Trzeba chyba być ślepym, albo umyślnię 
opinię w błąd wprowadzad. aby- zaprae- 


czy to sejmowych czy do Rady państwa 
nie zachował Się nigdy neutralnie i bóz- 
stronnie — ale przeciwnie brał w nich 
udział bardzo ozynny przez awoje organa. 
Komitety centralne. przez Koło polskie 
sejmowe wybierane, a zawsze mające 
ultra-końserwatywna większość, bywały 
zawsze w bezpośredniem zetknięciu ż rzą- 
dem, tak z jego naczelnym w kraju or- 
ganem w lwowskim pałacu pod kawka- 
mi, jak i ze starostwami po powiatach. 
Komitety zawsze wszelkich dokładały sta- 
rań, aby jako kandydaci po powiatach 
stanęli tylko ludzia, rządowi przyjemni, 
a organa rządu ze swej strony czyniły 
wszystko co mogły, aby kandydatów o- 
wych przeprowadzić. Wprowadzano w 
ruch wszystko co się dało — mobilizo- 
wano nieraz nawet żandarmeryę, korzy- 
stano z zależności wielu wyborców od 
inspektorów podatkowych i od straży 
skarbowej — wywierano nacisk nieraz 
bardzo nawet silny, byle nie dostał się 
do Sejmu albo do Rady państwa kandy- 
dat, z jakichkolwiek powodów rządowi 
niemiły. Jeżeli gdzie, to ta w Krakowie, 
Przy wyborach do Rady państwa, jakie 
Się przed trzema laty odbyły, mieliśmy 
sposobność przekonać się, jakim może 


być ów nacisk rządowy i jak skntecznie 
on działa, 


Dwie kartki z życia. 


8 (Ciąg dalszy.) 


Tak Oleś i Władysław tłumaczyli sobie chwi- 
lowe mileaenie, które nastąpiło po wysadzeniu 
drzwi zewnętrznych. Spojrzeli na siebie. We wzro 
ku Olesia. który dła siebie niczego nie potrzebo- 
wał się obawiać, przebijała się niewymowna bo- 
leść, Władysława oczy gorzały ponurym jakimó 
ogniem. 

Lewą rękę podał towarzyszowi do niemega u- 
ścisku, prawą z Zanadrza wyjął krucicę o dwóch 
strzałach i do skroni ją podniósł, odwiódłszy 
wprzód kurek. 

Podczas eałej sceny, która od przybycia Jus- 
sufa do wysadzenia drzwi 1 niemego obydwu wy- 
pnańców pożegnania zaledwie kilkanaście minut 
trwała, Latarka oczu z Władysława "nie spusacza- 
ła. Wzrok jej uśmiechał się szczęściem miłośne- 
go upojenia, twarz była pogodną, spokojną, jakby 
najmniejsze nikomu z będących w izbie nie gro- 
ziło niebezpieezeństwo. Nawet łoskot w sieniach 
nie zbudził jej z tego zachwytu. Drgnęła dopie- 
ro eałom jestestwem, gdy prawieę kochanka ujrza- 
ła podniesioną do akroni, i jakby prądem elek- 
trycznym podrzucona, oonciła się w jednem oka 
mgnieniu przy jego boku. 

Zanim Władysław zdołał sobie zdać zprawę 
z tego co zaszło, już wyrwana z rąk jego kruciea 
znajdowała się w posiadaniu dziewczyny. 


Że pod wpływem takiego nacisku wy- 
brana reprezentacya nie wyraża rzeczy- 
wistej opinii kraju, że nie może spełnić 
tych nadziei, jakie kraj słusznie pokładać 
w niej musi — dowodzić nie potrzeba. 
Po ostatnich zwłaszcza, w r. 1583 odby- 
tych sejmowych wyborach  zapytywano 
i p mie bez racyi, czy nie lepiej 

y zamiast łudzić się niby swobo- 
dnemi wyborami, prosić rządu aby wszy. 
stkich starostów delegował do Sejmu, 
byłaby przynajmniej sytuacya odrazu zu- 
pełnie jasna i niktby się łudzić nie po- 
trzebował, 

I oto jest pierwsze, co przy sposo- 
bności zbliżających się wyborach sejmowych 
rządowi przypomnieć, czego od niego kate- 
gorycznie domągać się musimy. Niech 
nag rząd wypuści z opieki przy 


sejmowych wyborach, niech się zachowa 


zupełnie neutralnie. Niczego więcej 
od niego nie żadamy — tylko owej neu- 
tralności. Całem i jedynem zadaniem 
du w czasie wyborów jest: czuwać 
nad legalnościąaktu wyborczego, 
nad dokładnem zestawieniem list wybor- 
czych, nad tem, aby prawybory prawi- 
dłowo zostały dokonane. Ale też na tem 
koniec. Wszelka dalsza ingerencya rządu 
jest wprost z konstytucyjną zasadą s wo- 
bodnych wyborów nieagodną. 

„Na czole rządu krajowego stoi od pół 
rogu nawy namiestnik. O. zdolnościach 
jego adminietracyjnych, o jego“ szczerej 
chęqi" zaznaczenia swego urzędowania 
= TEDY dla kraju czynami i zosta- 

Bniń kiedyś po sobie dobrej, zasłużonej 
pamięci — nikt nie wątpi. Antecedencye 
jego wszakże  obudzają- wątpliwość . 
tym względem, ażeli zechce on zrozumieć, 
iż obowiązkiem rządu przy wyborach jest 
neutralność. Zwracamy się tedy do 
niego wprost i osobiście — żądając, aby 
zostawił wyborcom najzupełniejszą swo- 
bodę, nie tyłko formalną ale istotną, 
tę, której koniecznym warunkiem zu- 
pełne usunięcie się organów rządowych 
od akcyi wyborczej. Niech będzie prze- 
konany, że kraj mu to za wielką zasługę 
poczyta, niech też i o tem nie zapomina, 
że chcąc dla kraju coś użytecznego zdzia- 
łać, trzeba koniecznie 6 jego potrzebach 
i życzeniach dowiedzieć się z ust swo- 
bodnie wybranej reprezentacyi kraju. 
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Ziemie polskie. 


Odeswa komisyi wiecowej posnańskiej i prywatna 
nauka języka polskiego. 


Komisya wybrana na ostatnim wiecu, odbytym 
w Poznaniu, mająca za zadauia czuwać nad wy- 
konaniem uchwał wiecu i organizować wiece pro- 
wincyonalne i ponowny wiec ogólny — wydała 
następującą, z wielu względów ciekawą odezwę: 

„Komisya wieeowa, którą walay wiec w Po- 


rzekł jej z bolesaym wyrazem na twarzy — jeżeli 
ze swojej nie zginę ręki, to umrę pod ieh knu- 
tami.... Ja zbiegły katorżnik Maszo | 

— Nie umrzesz, „nie zginiesz, sokole mój |.... 
znam pewny sposób oswobodzenia cię! Lecz się 
rozstaniemy na zawsze... 

Tu osłabła i gdyby Władysław jej nie był 
podtrzymał, na ziemię byłaby się usunęła. 

— Weż ten amulet strzaskany na pamiątkę, 
on cię od wszystkiego złego uchroni.... a strzeż 
go sokole, jak oka w głowie.... Ja krucicę będę 
miała po tobie.... i bywaj zdrów na zawsze! 

Tak szepcąe w oczy mu z niewymownym mi- 
łości wyrazem spoglądała. 

W sieniaeh dały się słyszeć głosy. Drugie sa- 
nie zajechały przed futor. 

Tatarka jeszcze jeden, długi a ognisty pocału* 
nek złożyła na ustach Władysława i szybkim 
krokiem do sieni wybiegła. 

— (na siebie zgubi i mnie nie wyratuje—za- 
wołał Władysław, chcąc za nią pospieszyć. 

Tatarzyn go powstrzy mał. 

— Zostawcie ją, pan! — rzekł uroczystym 
głosem. — Wam nie stanie się nie! 

— Lecz jej, jej?... eo ona chce zrobićl.... za. 
bić może nadzieratela ?. .. 

— Nie zabije ONA go, pan!.... ona was n nie- 
go kapi.... żoną jego zostanie.... 

— Boże wielki! — zawołał Władysław i oczy 
dłońmi zasłonił. A 
| Twarz Olesia rozjaśniała. Zbliżył się do towa- 
rzysza i wręczając mu zwitek banknotów, które 
wyjął był z zanadrza, szepnął: 

— Bierz Władku wszystko .. mnie niczego te- 


znaniu z dnia 20 lutego r. b. w dotychczaso- 
wym jej składzie zatwierdził, dobrawszy sobie 
do pomocy świeże siły, postanowiła na nowo 
przystąpić do pracy wskazanej dokładnie progra- 
mem wspomnianego wyżej zebrania. Walny wiec 
wskazał przedewszystkiem potrzebę wieców lokal- 
nych, na których mieszkańey czy to jednej pa- 
rafii, czy jednego okręgi "diego porozumieć 
się winni co do nauki polskiego języka i pou- 
czuć wzajemnie ¢o do najskutętzniejszego jej prze- 
prowadzenia. — Komisya występowała dotych- 
czas wszędzie, gdzie się po temu zdarzała spo- 
sobność, za zakładaniem Kółek rodziciejskich . 
jako najodpowiedniejszym środkiem do szerzenia 
znajomości ojezystego języka, — dziś atoli prze- 
<onawszy się, że tworzenie takich Kółek napo- 
tyka tu i owdzie na nieprzebyte przeszkody, po- 
zostawia dô woli obywatelom poszczególnych oko- 
lie wybór Środków, jakie za najwłaściwsze uzna- 
ją. Niemniej jednak powtarza i dzisiaj komisya 
raz jeszcze, że gdzie tylko są widoki potodze- 
nia, Kółka rodzicielskie zakładać należy, gdyż 
za pomocą tego rodzaju instytącyi nie tylko mo- 
żna szerzyć znajomość języka polskiego, ale nad- 
to propagować w jak najdalszych zakątkach za- 
kładanie rozumiie dobranych biblioteczek . nie- 
zbędnych do podniesienia oświaty pomiędzy na- 
szą uboższą młodzieżą. å 

„W' dniu 20 marca r. b. ośwładezył p. mini- 
ster Gossler w sejinie pruskim najwyraźniej, Że 
rząd pruski nie skrzywi palca na Kółka rodzi- 
cielskie, że wolno dalej wedle rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z roku 1839 uszyć wszystkim, by- 
le się postarali o tak zwany „Hrłaabnissschein*, 
który władza każdej osobie morałnie się prowa- 
dzącej wydać jest zniewolona, — co więcej, pan 
minister powiedział, że kapłanom wolno bez 
wszystkiego udzielać prywatnej nauki w polakim 
języku. Pan minister wypowiedział to wszystko, 
aby nam zarzucić, że mimo braku wszżel- 
kich przeszkód ze strony rządu, my 
Polscy, robiący zawsze wiele hałasu 
na zewnątrz, nie uczyniliśmy w rze- 
czywistości nie, albo bardzo mało 
celem zapewnienia polskiej dziatwie 
znaj o BD aści Polskiego języka 

„Gorzkieto były słowa, tem bardziej, 
że w pewnej ezęści zasłużone. Cóż wo- 
bec tego robić? jak postępować naieży ? Oto ko- 
rzystać w całej pełni z tego mimowolnego napo- 
mnienia i tak wyraźnie zapewnionej nam wolno- 
ści nauczania, czynić wszystko, na eo pozwolą. 
lub na co „przez szpary patrzeć“ będę władze, 
nie zaniedbać żadnej sposobności, by tylko jak 
najdalej posunąć i jak najbardziej wydoskonalić 
dzieło prywatnej nauki języka polskiego. 

„A więc do wytrwałej pracy w imię Boże! 
Zwołujmy wiece, celem objaśuiania się wzajem- 
nego co do środków najłatwiejszych uczenia pol- 
skiego języka. Gdzie nie ma polskiego dziedzica, 
ani księdza lub gdzieby — czego nie daj Boże— 
usuwali się od udziału we wspólnej pracy, tam 
niechaj mieszczaństwo lub włościanie sami zabio- 
rą się do dzieła, a znajdą w członkach komisyi 
chętną pomoc. Szerzmy jak najgorliwiej elemen 
tarze i uczmy dziatwę ojczystego języka, czyńmy 
wszystko, aby już nigdy w prayszłości ministro- 
wie pruscy nie mogli się o nas odzywać w sej- 
mie z takiem Jekceważeniem, jak minister Gos- 
sler w d, 20 marca r. b. Ar 

„Obywatelki Polki! mamy nadzieję, że wy sta- 
niecie w pierwszym szeregn do pracy i tym spo- 
sobem stwierdzicie, że nie tylko, jak to z pe- 
wnaj strony utrzymywano, jednostki z pośród 
was, lecz wy wszystkie gotowe jesteście do po- 
święcenia. 

„Pamiętajmy wszyscy, że bez nauki polskiego 
języka szkoła nie będzie mogła dać dzieciom na- 
leżytego wykształcenia, dalej, że dziecko nie bę- 


ją, ciebie puszczą... lecz bądź ostrożnym.... to 
pies, widać, ten nadzierate|... 

Chciał jeszcze coś mówić, gdy drzwi się roz- 
warły i ukazał się w nich nadzierateł z włościa- 
ninem, któremu z ócz i postawy pstrzało, że ja- 
kiś urząd sprawował. Był to w tzeezy samej 
„głowa* włości, w której granicach futor się znaj- 
dował. 


Za nimi ukazała się bolesnem jękiemś szczę- 
ściem jaśniejąca twarz Maszy. b 

— Ózy to prawda, co ta dzięwesyna mówi ? — 
zapytał nadzieratel, zwracając się do obu. zbie- 
gów. — Wy macie być urzędnicy z gorzelni w 
K. i przybyliście tu oglądać zboże, któreście dla 
gor. elni kupili? 

— Dziewczyna prawdę powiedziała, panie nad- 
zierataln — sd Oleś, 

— Więc musicie mieć paszport. . 

— Mamy świadectwo z kantora gorzelni. 

— Podajcie mi jə... zobaczę... 

„Władysław drżącą nieco ręką podał mu zwi- 
nięty we czworo papier. 

Nadzieratel przystąpił do pieca, rozwinął świa- 
dectwo, oglądnął pieczęć i pokazał ją włościani- 
nowi, w końcu odczytał co byłe mapisanem i 
rzekł: 

— Świadectwo zdaje się być w porządku... 
ale wy obydwa Polacy.... 

— Mój towarzysz Niemiee, panie nadzieratelu— 
rzekł Oleś. — Z jego nazwiska to poznać mo- 
żecie. Zresztą gdybyśmy byli ludzie podejrzani, 
nie danoby nsm tego Świadectwa... 
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dzia umiało modlić się na polskiej książce; je- 
żeli zatem my uie niuczymy dziecka polskiego 
języka w domu, to narazimy ua szwank jego mo- 
ralas i religijne wychowanie. 

„Komisya wiecowa cznwać będzie gorliwie nad 
wykonaniem programu, jaki walny wiec z dnia 
20 lutego zakreślił dziełu szerzenia znajomości 
polskiego języka. Ktokolwiek ma jakieś wątpili: 
wości co do sposobu uczenia języka polskiego, 
niech się zgłosi celem zasiągniącia rady do je- 
dnego z członków komisyi, albo też do sekreta- 
rza dr. M. Kanteckiego*. 

Odezwa powyższa jest nadzwyczaj charaktery- 
styczaym dla współczesnych naszych stosanków 
dokumentem. Dowodzi ona naprzód jak niesły- 
chanie wyjątkowe stosunki panują w zaborze 
pruskim. Gdziekolwiekbądź ogłosićby odezwę te- 
go rodzaju, byłaby ona wprost śmieszną. Jakto? 
więc w kraju cywilizowanym, w kraju, gdzie ist. 
nieje jako tako zorganizowane szkolłnietwo 
ludowe, trzeba osobnemi odezwami wskazywać 
ludności środki i sposoby, zapomocą których jej 
dziatwa ma się nauczyć swego ojezystego ję- 
zyka? A przecież szkoła ludowa, jeżeli ma mieć 
jakąkolwiek racyę bytu, jeżeli nie ma być wprost 
niedorzecznością — musi przedewszystkiem uczyć 
języka, t. j niefilologicznie, ale praktycznie nczyć 
czytania i pisania w ojczystym języku. Za- 
den cywilizowany. eunropejczyk nie 
zrozumie, aby mogło być inaczej, te bowiem 
stosunki, jakie istnieją w Poznańskiem, są 
wręcz niezgodne i sprzeczne z  najprymity- 
wniejszemi pojęciami o tem, czem jest i być 
powinna szkoła ludowa. Trzeba było dopiero 
rządu, który kieruje losami „narodu myślicieli“, 
aby stworzyć takie głupstwo, jak szkołę lu- 
dową, która dzieci polskich nie uczy po polsku, 
ale w języku obcym. Odezwa wiecu, która wska- 
zuje rodzicom, w jaki sposób mają złe skutki 
owege głupstwa rządowego paraliżować prywatną 
działalnością, jest niesłychanie ciekawym doku- 
mentem do historyi cywilizacyi końca XIX 
wieku. 

Z drugiej strony jednak — jest ona nie mniej 
ciekawym dowodem naszego nji p. 
polab rege Pizowrotnośt A bttp 6 pruskie 
są tak samo bezgraniczne, jak to nasze niedołę- 
stwo. Bo jeżeli zdziwienie wywołuje rząd, który 
przyjmuje takę politykę szkolną, jak pruska — 
to niemniejsze zdziwienie wywołać musi naród, 
który przeciw takiemu szalonemu bezprawiu nie 
broni się wszystkiemi rozporządzałnemi środ- 
kami. Każdy nerw zadrgać tam powinien nie 
tylko oburzeniem, ale postanowieniem energicz- 
nej pracy ku ratowaniu tego, co ów rząd zniwe- 
czyć pragnie, ratowaniu tej podstawowej iścizny 
narodu, jaką jest jego język. Tymczasem z ode 
zwy przekonywamy się, że liezne sposoby pracy 
w tym kierunku ;są zaniebane, że społeczeństwo 
polskie nie znżytkowało nawet legalnych zu- 
pełnie sposobów obrony, że nawet same organa 
rządowe pruskie śmieją się z nas z tego powodu! 
Smutne to — bardzo smutne ! 


Z dzienników rosyjskich. 


(Wykonywanie prsepisów o wydalaniu cudso- 
siemców. — Stntystyka ursędowa w Królestwie. — 
„Rosya się nie boi. *) 

Dzienniki rosyjskie nie przestają nawoływać 
do jeszcze energiczniejszego niż dotychczas wy- 
konywania przepisów o wydalaniu cadzoziemców 
i denuncyować tych, którzy przepisy te omijają. 
I tsk warszawski korespondent Mosk. Wied. 
pisze: 

„Wykonywanie prawa z d. 26 marca 1886 r. 


minę, zajawił zgodę swą kilkakrotnem kiwnię- 
ciem głowy. 

Że strony urzędnika policyjnego narada była 
tylko ustępstwem. „Głowa“ nie mógłby się: był, 
sprzeciwić jego postanowieniom, nawet gdyby 
uie były po jego myśli. Nadzierate! na wszelki 
wypadek chciał mieć towarzysza do podziału od- 
powiedzialności. 

— Dokąd wy ztąd chcieli się udać — zapy- 
tał znowu zbiegów. 

— Wprost do gorzelni, panie nadzieratelu.... 
od tygodnia już powinniśmy byli wrócić i tam 
pewnie już o nas się niepokoją — odrzekł Oleś. 

— Jabym się nie sprzeciwiał waazemu odja- 
zdowi, gdyby nie to, że mi doniesiono, że wy 
ludzie podejrzani... Czy nię macie jakiego znaje- 
mego. w mieście, któryby poświadezył, że was 
zna? 

— Wątpię, żeby nas kto znał w P., panie 
nadzieratelu.... lecz sprawdzić to można inaczej. 
Zabierzcie z nas jednego z sobą, a drugi wróci 
do domu i z kantoru wam natychmiast dadsę 
znać, żeśmy urzędniey gorzelni.... Mybyśmy obs- 
dwa mogli z wami wrócić do miasta i zostać tam 
aż do sprawdzenia „wąszych zeznań, lecz z tej 
przewłoki nrosłaby wielka szkoda dla gorzelni, bo 
nmowy przez nas zawarte, nie mogłyby być do- 
trzymane na czasie... : \ 

Nadzieratel niezege innego nie chciał, prócz 
jakiegoś pretekstu, któryby mógł usprawiedliwić 
jego tak nagłą zmianę frontu. Ten, który mu 
Oleś podał, wydał mu się aż nadto dostatecz- 
nym. Śtanęło na tem, że Władysław wróci do 


. Nadzieratel odprowadził w stronę włościanina|domu, Olesia miano zabrać do P. i tam go £a- 
— Maszo, Maszo! ty nie wiesz, co robisz! —|raz nie potrzeba.,. oczywiście mnie przytrzyma-|i coś mu długo wykładał. Ten nastroiwszy ważną | trzymać aż do sprawdzenia tożsamości jego osoby. 


nieznych pozostawia nieco do życzenia. Do za- 
chwiania wiary w skuteczność tego prawa przy- 
czyniły się najwięcej różne władze, gdy po wy- 
daniu rozporządzenia co do wydalenia pewnej 
osobistości, cofały je następnie. Tak naprzykład 
w gabernii Warszawskiej i innych guberniach 
fubrycznych były wypadki, że pozwalano zostać 
w kraju takim ofieyslistom fabrycznym, którym 
początkowo, jako nie speeyalistom i zajmującym 
się tylko pracą biurową, naznaczono już termin 
wyjazdu. Cudzoziemey, którym polecono opuścić 
kraj, uciekali się stale do jednego środka: oto 
zamiast tytułu dyrektóra, zarządzającego, buch- 
haltera, poczęli zwać się majstrami lub przybie- 
rali nieokreślony bliżej tytał „doradey technicz- 
nego.“ Zmiana tytułn pozwalała już takiemu psnu 
spać spokojnie, enociaż wszyscy wiedzieli, że nie 
ma wyobrażenia o sprawach technicznych, a 
zatem nie może też występować w charskterze 
doradcy. Najciekawsza jest okoliczność, że tego 
rodzaja doradeami technicznymi roją się nawet 
najmniej akomplikowane zakłady fabryczne, jak 
enkrownie, browary i t. d., jakby tutaj bez 
Niemca nikt nawet piwa nwarzyć nie potrafil.“ 

Ten sam korespondent pisze o ustanowionym 
niedawno w Warszawie komitecie staty- 
styeznym i wypowiada przy tej sposobności 
taką nwagę: 

„Czas już był wielki zapóbiedz dalszemu, ten- 
dencyjnemu szermowaniu cyframi ze strony tu- 
tejszych qnasi-uczonych. Zadanie to spełni wła- 
E najlepiej warszawski komitet statystyczny*. 


do wydalania cudzoziemeów z pasów pogra 


Wiadomo. iż jak wszystko inne tak 1 statysty- 
ka w Rosy: służy celom politycznym, szczególniej 
zaś urzędowa statystyka ziem polskich. Nie więc 
dziwnego, że „nastajasscse* dusze rosyjskie bar 
dzo się oburzały. ilekroć zebrano daty autenty- 
czne, z których fałsze urzędowej do speeyslnych 
celów rządu fabrykowanej statystyki wychodziły 
na jaw. Źtąd irytacya na „qnasi-uczonych*. 

Z powodu pegłoski o zaproszżniu Salisbury'ego 
do Bismarka, pisze Now. Wremia. 

„Wiadomo wszystkim, że JRosya nie przestaje 

poliis trzymać «wię nu. nie dającego 
zgoła najmniejszych powodów do jakichkolwiek 
staré między nami a członkami ligi. We wszel- 
kich bałkańskich wypadkash Rosga nie gra ża- 
dnej czynnej roli. W Belgradzie i w Bukareszcie 
tak zwane stronnictwa „rusofiłskie* odniosły zwy- 
cięztwe bez mięszania się dyplomacyi naszej. 
Rząd nas” pozostawał i pozostaje spokojnym wi- 
dzem tego co się dzieje. 


„Wszystko, cv się stało w Belgradzie i w Bu- 
kareszcie, jest bezpośredniem następstwem osławio- 
nej „ligi pokoju“ czyli, — właściwiej, — polity- 
ki, jęką uprawiała Austrya na półwyspie Bałkań- 
skim, marząc, iź, przez dyplomacyę niemiecką 
poparta, urzeczywistnić potrafi na Wschodzie enro- 
pejskim butne swe zamiary. Przeciwnicy austro- 
filskiej polityki dlatego wzięli górę zarówno w 
Belgradzie, jak w Bukareszcie, że dyplomacya 
wiedeńska zanadto już zuchwale ujawniać zaczęła 
cele swoje. Rosya zachowywała się spokojnie i 
teraz widoeznie spożywa zdrowe własnej polityki 
owoce. 

„I cóż przeciw temu byłby w stanie zrobić 
uowy, wrogi dla nas sojusz? Coby miało wyni- 
knąć z przygotowywanego aiby zbliżenia Niemiec 
do Anglii? 

„Bokowania księcia Bismarka z margrabią Sa- 
lisburym uie zdołają unieważnić znaczenia świe- 
żych wypadków belgradzkich i bukareskich ani 
wzmocnić samozwańczego rządn Ferdynanda 
Koburga w Sofii. 

„Zresztą wie książę Bismark, że już nie jest 
samowładnym gospodarzem w polityce zewnętrz- 
nej cesarstwa Niemieckiego, że trzeba w tej dzie- 
dzinie liczyć się z osobistemi też poglądami ce- 


W niezpełna pół godziny póżniej czworo sań 
opuszczało futor, zmierzając do gościńca. W o- 
statośch siedział ear Władysław, — Oleś jechał 
przodem w towurzyBtwie policyjnego urzędnika i 
kiłku sybiraków. 

Jeszeze daleko było: do dnie, gdy dotarli do 
wielkiej drogi. Tu Władysław odłączył się od 
sw ‘ich dotychczasowych towarzyszy i zwrócił się 
na zachód. 

Tatarka, jak długe mogła, przeprowadzała go 
wzrokiem. 8 gdy znikł w ciemnościach, główkę 
skłoniła ku bratu i rzewnemi zalała się łzami... 

— Atah wielki! — rzekł jej tenże na pocie 
szenie, zaciął konis i wyprzedziwszy .szystkie 
sanie, ku miastu się udał. 

Władysław wazakże nie długo zdążał w pier- 
wotnym kierunku  Ujechawszy stępą ze dwie 
į wiorsty, za wrócił konia i także ku miastu się 
skierował Postępowal x poezątku zwolna, potem 
jaknajszybszym kłusem i nie zatrzymał konia, aż 
się ujrzał za miastem na drodze wiodącej do 
O...ska. Wiorst ze dwadzieścia już był po niej 
ujeehał, żywej nie spotkawszy duszy, gdy blask 
poranny dzień oznajmił. 

Ta jeszeze raz zmienił kierunek. Opuścił bity 
sałak i udał się mało uczęszczaną drożyną, która 
przerzynała step w zachodnio-północnym kierun- 
ku i o jakie sto Wiorst u rzeki się kończyła Na 
przeciwległym brzegu anajdował się inny gości- 
niec wprost na zachód wiodąey. Władysław do- 
tarł doń następnej nocy, przepędziwszy d:ień w ste- 
powym bałaganie. (C. d. n.) 


X. Purk—. 


Z Nz. 94 


WOK 


sarza Wilhelma II. Czasy się zmieniły. Przeszłość |wa matki do wywierania wpływu na wychowanie 


chyba nie wróci. 
„Jeżeli 
z niemieckim kauclerzein przyjdzie do skutku. — 


może swiat dowie się potem, że spowodowało |tego rząd teraźniejszy przygotowuje akcyę, która 
je nie nawe przymierze jakieś przeciw Rosyi, ale|Serbię ma popchnąć na drogę wielkich aspiracyi 
poprortu wywołanem zostało przez takie wypadki, | politycznych. Oto prezydent gabinetu Qruics 


jak ogłoszenie ramiętników Ferdynada III; „epi 
zod Morier'a*, 


Z Serbii. 


Poseł austro-węgierski Hengelmaller z liczną | podtrzymywała przez następne wieki ducha uci- 
regencyi w | śnionych. 


świtą przedstawił się d. 20 b. m. 
uroczystej audyencyi w celu wręczenia nowej 
akredytywy u teraźniejszego rządu. 


Wręezając nową akredytywę poseł austro - wę-|za cara Lazara i za bohaterów, którzy polegli 
gierski oświadczył z wyraźnego polecenia rządu, |na polu Kosowem za wiarę i niepodległość ; 
iż obowiązkiem jego jest starać się z wszelką|2. tegoż dnia ma być położony kamień węgielny 


troskliwością o utrzymanie i o dałsze rozwijanie 
dobrych i serdecznych stosunków między Austro- 
Węgrami a Serbią na pożytek wzajemn; obu 
krajów. 

W imieniu regencyi odpowiedział Risties i o- 
świadczył, że regeneya również przekonana jest 
o wielkiem znaczeniu dobrych i serdecznych sto- 
sunków Serbii do potężnej sąsiedniej monarchii. 
Dlatego poseł może być przekonanym, iż od re 
gencyi i od rządu dozna poparcia w usiłowa- 
niach, aby wzajemne atosunki rozwinęły się w 
zupełnej harmonii tak serdecznie, jak 'ylko być 
może, 

Takie wzajemne zapewnienie sobie życzliwości 
i przyjaźni mogłoby wróżyć spokój na półwyspie 
bałkańskim. o ile to zależy od Serbii i jej sto- 
sunku z Austro- Węgrami. 

Atoli są ważne wskazówki, które nie pozwa- 
lają oddawać się zbyt różowym nadziejom. Dzien- 
niki rosyjskie. bowiem, nawiązując swoje uwagi 
do okoliczności. że dotychezasowy reprezentant 
rosyjski Persiaui został mianowany pełnomocnym 
ministrem i posłem przy regencyi, zapowiadają, 
że Serbia zmieni swoje stosunki z Austro Wẹ- 
grami i stanie po stronie Rosyi. — Szczególnie 
Now. Wrem. pisze : 

„Pierwszy regent Ristica jest dostatecznie do- 
świadezonym mężem politycznym i dobrym pa- 
tryotą, by nie pojąć jak przez ostatnie wypadki 
na półwyspie bałkańskim zbliża aię urzeczywi- 
stnienie najgorętszego życzenia narodu serbskie- 
go, t. j. aby Serbia wreszcie stała się państwem 
słowłańskiem nietylko w słowach, ale i w rze- 
czywistości i aby była prawdziwie samoistną, 
mającą zupełną swobodę do skupienia wszyst- 
kich sił swoich i środków w celu utrwalenia 
swej niezawisłości. — Lecz nietylko w Serbii 
przeważa to usiłowanie. aby się oswoDodzić od 
moraluej zależności, w jakiej skutkiem położenia 
Austro-Węgry utrzymywały ludy bałkańskie, ale 
i w Rumunii dostało się do steru stronuietwo, 
które stara się o zbliżenie się do Roayi. Dla te- 
raźniejszego rządu serbskiego wszystkie okoli- 
czności są dlatego korzystne, bo w Belgradzie 
władza naczelna jest obecnie w zupełnej harmo- 
nii z narodem. Regent Bisties zupałnie dobro- 
wolnie i z własnej inicyatywy oddał władzę wy- 
konawczą Gruicsowi, przeto Sarbia może teraz 
stanąć na czele ruchu, któryby półwysep 
bałkański uwolnił raz na zawsze od niebezpie- 
czeństwa, służyć za arenę do wykonywania pla- 
nów i zamysłów, jakie od dziesięciu lat układają 
się w Wiedniu". 

Logika powyższych wywodów jest bardzo wą- 
tła. Serbia i Rumunia mają się stać wolnemi i 
niezależnemi wobec Austro-Węgier, ale zbliżyć 
się do Rosyi i w tem zbliżeniu widzieć zape- 
wnienie swej niezależności t. j. stać się narzę- 
dziem zaborczej polityki Rosyi. 

Dokładniej wypowiedział podobne pragnienia i 
poglądy były metropolita serbski Michał w roz 
mowie z współpracownikiem Mosk. Wied. We- 
dług najważniejszych ustępów tej rozmowy, były 
metropolita wprawdzie nie otrzymał żadnego u- 
rzędowego zaproszenia do powrotu, ale prywa- 
tme listy skłoniły go do powrotu do kraju. 

Powrót królowej Natalii jest według zapewnień 
metropolity rzeczą zdecydowaną. Pobyt jej w kra- 
ju jest koniecznie potrzebny dla wychowania sy- 
na. Król Milan w młodości swojej nie wychowy- 
wał się pod okiem matki, później poznano, ja- 
kie skutki z tego wynikły. Serbia nie może ze- 
zwolić na to dla młodego króla Aleksandra Prze- 
ciwnie, powrót króla Milana byłby dla Serbii 
niebezpieczeństwem , które rząd potrafi odwrócić. 

Po takich wywodach metropolity, współpraco- 
wnik Mosk. Wied. postawił prawdziwie naiwne 
zapytanie: czy metropolita nie przypuszcza, że 
Ristics oszuka Bosyę? Na to odrzekł me- 
tropolita: „W Serbii boją się Austro-Węgier — 
i Bisties zmuszony jest żyć z tem państwem w 
zgodzie. W ocenianiu spraw serbskich w Rosyi 
często zapominają o znaczeniu bezpośredniego są- 
siedztwa Serbii z Austro- Wągrami, a przecież ta 
okoliczność tłómaczy wiele, a między innemi pod- 
stępność wielu polityków serbskich. Gdyby Serbia 
była pewną, że Austro-Węgry nigdy się nie po- 
ważą dotknąć Serbii, a szczególnie, gdyby R o- 
sya wpoiła Serbom to przekonanie, 
wtedy szczere uczucia całego narodu serbskiego 


do Roayi uwydatniłyby się wyraźnie i wszelki| mieszeza zaraz obok telegram ze Lwowa, iż „po- 


podstęp i udawanie byłyby zbyieczne. * 
Do tych wyjaśnień dodała redakcya M. Wied. 


od siebie kilka uwag, z których wynika, że do-|i nihilistycznych książek. Dwie skrzynie tych 


tychezasowy metropolita Teodozyusz ustąpi, aby 
zrobić miejsce powracającemu Michałowi, że Na- 
talia odzyska swoje prawa jako matka panujące- 
go króla, a Milan jako p. M. Obrenovics pozo- 
stanie zupełnie prywatną osobą. 

Gdyby te przepowiednie zostały apełnione, 
wówczas „niezależność* Serbii przybrałaby tuką 
cechę, iż Natalia rządziłaby faktycznie pod wzglę- 
dem świeckim, a metropolita Michał pod wzglę- 
dem kościelnym, oboje w duchu panslawistyczno- 


rosyjskim, a regenci i gabinet zeszliby na wyko-|koledzy i przyjaciele aresztowanego, poezye, 


nawców ich woli. i 
Powyższe zapatrywania metropolity i csła jego 
przeszłość, oraz znane tendencye Natalii zapo- 
wiadają wyrażnie to, coby się stało w Serbii i 
z Serbią, gdyby były metropolita powrócił do 
władzy, a Natalia odzyskała swoje prawa. Nie- 
które dzienniki zapowiadają nąwet, że po powro- 
cie Natalii i Michała proces rozwodowy zostanie 
wznowiony, że rozwód zostanie unieważniony, 
że skutkiem tego Natalia odzyska nie tylko pra 


PERM "MR LWP "I 


widzenie się margrabiego Salisbury |do udziału w regencyi. 


[narodowej wielkości i wspaniałych rycerskich za- 


NOWA KEFUDBDMA. 


może w Warszawie niecenzurowanych, włóczono 
po rosyjskich więzieniach. Zaś dzienniki wie- 
deńskie lepiejby zrobiły, gdyby zamiast umiesz- 
czać takie oczywiste fałsze jak powyższy. 4wra- 
cały uwagę rządu na obowiązek jaki ma wobec 
swoich obywateli. Równie: bezpodstawne są do- 
niesienia ze Lwowa o jakiejś drukarni „uib listy 
cznej.* Zasięgaliśny informacyj we Lwowie | 
dowiedzieliśmy się że poliryi aui się śni o po 
szukiwaniu takiej drukarni, nie ma bowiem do 
tego najmniejszej podstawy. 


Hr. Taaffe w Pradze. 

Dwudniowy pobyt hr. Tauffego w Pradze dał 
powód do różnych kombinacyj ugoduwych. Ze 
on nie jest bez znaczenia polilyczneg». jest rze 
czą oczywistą tem bardziej, że równocześnie to 
czą się rokowania między wysoką szlachtą cze 
ską a niemiecką w sprawie kompromisu wybor- 
czego, a hr. Taaffe konferował długo z ks. Kar- 
losèm Auerspergiem, z kiórym od czasu kom 
promisu z r. 187y był stanowczo w rozterce. 
Jaki będzie wynik tych rokowań, dowiemy się 
dopiero w czasie wyborów, a może aż po wybo- 
rach, kiedy kwestya wstąpienia Niemców do Sej- 
mu czeskiego atanie się aktualną. To bowiem 
zdaje się niowątpliwem. że niemiecka szlachta w 
Czechach nie pójdzie na własną rękę ale postąpi 
tak, jak całe stronnictwo postanowi. Ciekawą 
wersyę podaje w tej sprawie jeden z wiedeń- 
skich dzienników. Do Sejmu czeskiego ma być 
wniesiony projeśt ugodowy na tej zasadzie, że 
zniesione zostaną kuryemiastigmin 
wiejskich, tak iż miasta i wsie będą w jednej 
kuryi wybierać, w Sejmie z:ś utworzą się kurye na- 
rodowe, gmin czeskich i gmin niemieckich , tak 
miejskich jak wiejskich. Trzecią kuryę tworzyła- 
by większa wiasność, która byłaby w ten spo- 
sób „języczkiem u wagi*. Każda kurya wybie- 
rałaby swych członkó, do Wydziału krajowego 
i do wszelkich komisyj. 


syna, ale i prawa królowej — a przez to prawo 


Zdaje się, że do tego nie przyjdzie. Ale i bez 


przesłał do regencyi plan obchodzenia uroczyście 
pięćsetletniej rocznicy wielkiej klęski narodowej 
na polu Kosowem, gdzie w walce z Turkami 
zginęła niepodległość dawnego carstwa serbskie- 
go. Dzień pamiątkowy — 15 czerwca — powi- 
nien być uczezony dla przypomnienia dawnej 


let bohaterów kosowskich, bo pamięć tych zalet 


Dla uczczenia tej pamiątki zaproponował Gru- 
ies: 1. nakożeństwa w całym kraju 15 czerwca 


w Kruszewacu pod pomnik za polegiych; 3. ma 
być ogłoszone zbiorowe popularne ilustrowane 
wydanie wszystkich pieśni luwowych, odnoszą- 
cych się do owej bitwy; 4. ma być zaprowadzo- 
ny order Lazara, który jedynie królowie serbscy 
i królewicze nosić będą; 5. 20 czerwca odbędzie 
się uroczyste pomazanie króla Aleksandra w kla- 
sztorza Žica. 

Regenci przyjęli program powyższy. Osobna 
komisya pod kierunkiem ministra oświaty zajęta 
jest wypracowaniem szczegółów. Mówiąc o projekcie 
tej uroczystości, dodamy, że król Milan w jednej 
ze swych mów do komisyi, która zajęta była 
wypracowaniem ` nowej konstytucyi, wspomniał, 
że zbliża się chwila pięćsetletniej rocznicy, pod- 
niósł jej znaczenie narodowe, wskazał na potrze- 
bę obchodu uroczystego i wezwał do zgody, bo 
tylko brak zgody był przyczyną owej strasznej 
klęski na polu Kosowem. 7 

Wszystko to, na co się zanosi w Serbii, bu- 
dzi obawy, że prędzej późmiej na widnokręgu 
spraw politycznych sianąć może kwestya serbska 
i zamącić spokój nie tyłko na półwyspie bałkań- 
skim. Król Milan, przewidując to, ma — jak sły- 
chać — powrócić wkrótca do Serbii nie tylko 
dlatego. aby obronić swoje prawa, ale powstrzy- 
mać rozrost aspiracyi, które grożą zawieruchą na 
Wschodzie. 


Wiec katolików austryackich. 

Do wiedeńskiego Jugblait telegrafują z Kra- 
kowa: „W katolickim wiecu, który dn. 29 b. m. 
zbiera się w Wiedniu, weźmie udział wielu 
Polaków. W tym celu utworzył s'ę śomitet 
pod prezydencyą profesora Stanisława hr. Tar- 
nowskiego. Kilku Polaków i przywódców 
wysoko- szlacheckiej party: objęło referaty a mia- 
nowicie: Jan hr. Stadnicki o nauce religii 
w szkołach średnich — tajny radca Popiel 
b internatach dla nauczycieli szkół wi jskich — 
ks. Skrochowski o obowiązkach katolickiej 
prasy wobec wyjątkowego prześladowania kościoła 
w bilku krajach Europy.“ 

Pozostawiając zupełną odpowiedzialuość za to 
doniesienie wiedeńskiemu pismu, dodajeimy Z na: 
szej strony. że jakkolwiek tutaj o utworzeniu 
takiego komitetu nic jeszcze nie słychać, jeduak 
doniesienia to wydaje nam się prawdopodobnem, 
a to z powodu, iż wśród naszej konserwatywnaj 
partyi coraz silniej ostatniemi czasy objawia się 
międzynarodowy ruch katolicki. Tak bardzo czynny 
udział w austryackim wiecu.  atolickim 
byłby tylko jednym z objawów tego ruchu, a nie 
będzie to bez związku ze sprawą wiliosku Lie- 
chtensteina. Nasz obóz ulira-konserwatywny za 
wsze zarzuca postępoweom polskim kosmo poli- 
tyczny, międzynarodowy charakter doktryny — 
a sum jeszcze bardziej i głębiej tonie w akcyi, 
która ma najwyraźniej taki charakter. Niechżeby 
przynajmniej ks Chotkowski w swym referacie 
o prześladowania kościoła „w kilku krajach 
Europy“ przypomniał europejskim katolikom, 
jak ciężko grzeszą przez lat 15 wielką obojętno- 
ścią wobec  nieustającego na chwilę męczeństwa 
Unitów podlaskich, Byłaby to jedyna korzyść 
z udziału naszych panów w tym zjeździe. 
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Sprawy krajowe. 


(Ubezpieczenie robotników) 

Urzędowa Gazeta Lwowska ogłasza co naste- 
puje : 

„Pan minister spraw wewnętrznych  reskry- 
ptem z dnia 18 marca 1889 l. 3762 powołał 
stosownie do postanowień $. 12 ustawy z 28 
grudnia 1887 D. p. p. L Izr. 1888 na ezłou- 
ków Zakładu ubezpieczeń robotni- 
ków od nieszczęśliwych wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny z siedzibą we 
Lwowie utworzyć się mającego w myśl.$. 9 
powołanej ustawy i rozp. ministr. z 22 stycznia 
1889 dpp. Ł. 11 pp. Antoniego Andahaze- 
go de Andahsza et Szent Audrhs, c. k. radcę 
nainiestnictwa we Lwowie; dra Wacława Do- 
maszewskiego, dyr. Banku kraj, we Lwo- 
wie, Mikołaja Krasuckiego, sekretarza repre- 
zentacyi krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń we Lwowie, Fryderyka Langen 
han, prezydenta [zby handlowej 1 przemysło- 
wej i dyrektora bnkowińskiego zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Czerniowcach, Henryka Se i- 
che, radcę rachunkowego c. k. dyrekcyi dóbr 
bukowińskiego gr. or. funduszu religijnego w 
Czerniowcach i dra Tadeusza Skałkowskie 
go, adwokata krajowego i posła na Sejm krajo- 
wy we Lwowie. 


Z Niemiec. 

Zanotowaliśmy przed kilku dniami doniesienia 
kilku dzienników niemieckich o zamiarze utwo- 
rzenia arcybiskupstwa katoliekiego w 
Berlinie. Według wiadomości z Rzymu sprawa 
ta jest jeszcze daleką od wykonania W prawdzie 
nad tą sprawą odbywają się narady i układy już 
od dłuższego czasu, ale dotąd nie przybrały ża- 
dnej realniejszej formy. Watykan jest przekona- 
ny, że utworzenie arcybiskupstwa w stolicy pań- 
stwa pruskiego wyszłoby tak na pożytek Kościo- 
ła jak i Prus, które już od dłuższego czasu oka- 
zują wyraźnie, iż bieżące kwestye religijne wolą 
załatwiać bezpośrednio ze stolicą papieską, niż 
za pośrednictwem którejkolwisk partyi polity- 
cznej. Każdorazowy areybiskup berliński, będąe 
zarazem praskim prałatem i mężem zaufania w 
Kuryi rzymskiej, byłby tak, jak kardynał Man- 
ning w charakterze swoim jako arcybiskup west- 
minsterski wprawdzie nieurzędowym, ale mimo 
to skutecznym pośrednikiem i mę 

Z wiadomością 0 areybiskupstwie berlińskiem 
łączono pogłoskę, iż każdorazowy arcybiskup 
miałby tytuł i prawa apostolskiego nuncyusza. 
W tej mierze dodaje słusznie Pol. Corr., że ża- 
den prałat pruski ‘jako obywatel i poddany nie 
może piastować międzynarodowej godności nun- 
cyusza papieskiego w Berlinie. 

Przytem dodamy, że kwestya utworzenia arcy- 
biskupstwa w Berlinie jest bardzo dawną, bo 
jeszcza za czasów arcybiskupa gnieźnieńskiego 
Przyłuskiego była już mowa o tem, iż ewentual- 
nie on miał być przeznaczony na tę godność. 

Sprawa głośnego kaznodziei nadwornego Stó- 
ckora dotąd niewyjaśniona. — Wiele dzienników 
twierdzi, ża i on, tak jak jego przeciwnik pastor 
Witte dostał od naczelnej rady kościelnej ostrą 
naganę. Według Freis. Zig Sióeker mimo to 
pozostanie kaznodzieją nadwornym bo me silne 
poparcie w sferach dworskich, ale otrzymał wy- 
rażny zakaz mięszania się bezpośrednio do agi- 
tacyj polityczaych i przemawiania na zgromadze- 
niach. Mówiono nie be: słurzności, że w walce 
przeciw Stóekerowi jako jago przeciwnik polity- 
czny stoi nie kto inny, jak kanclerz niemiecki, 
któremu wiele zaieży na zniszczeniu jego wpły- 
wów u dworu. Otóż takia załatw'enie jest wła- 
ściwie przegraną kanclerza. 


(Dyrekcya. propinacyjna): 

W skład e. k. Dyrekcyi funduszu propinacyj- 
nego wejdą: jako delegaci Wydziału krajowego 
Stanisław hr. Badeni i dr. Józef Were 
szczyński, (zastępey: dr. Zdzisław M arch- 
wieki i dr. Alojzy Rybicki) — z pośród 
właścicieli propinacyi dr. Gustaw Romer i 
Wincenty Gnoiński — zaś z ramienia namie- 
stnictwa Stanisław Gniewosz i starosta Anto- 
ni Jaegerman. 
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Przegląd polityczny. 


Krako, 23 kwietnia 


Wiedeńaki Zagblażż, słynny z ` sensacyjnych 
dniesień, w których około drobniutkiej cząstki 
prawdy grupuje się zawsze mnóstwo fałszu, 
w czasie przedświątecznej ciszy i posuchy nowi- 
niarskiej kazał sobie z naszego kraju telegrafować 
rzeczy Ciekawe i „pikant.“ I tak z Granicy- Szeza- 
kowy donoszą temu dziennikowi, że aresztowany 
w Granicy Tadeusz Dwernicki zajmował się 
„rozsyłką pism i książek nihilistycznych 
do Rosyi.* A korzystając z tego doniesienia za- 


licya lwowska czyni poszukiwania za drukarni, 
która miała się trudnić drukiem socyalistycznych 


książek mają już być wysłane do Rosyi. Wypa- 
dek ten wywołał tu wielkie wrażenie.* W ten 
sposób mogłoby się zdawać, że kraj nasz staje 
się jakiemś ogniskiem nihilistycznego ruchu, i że 
ztąd importuje się rzeczy nihilistyczna do Rosyj. 
Jest to wszystko fałsz wierutny. W Granicy isto- 
tnie aresztowano młodego akademika z Krakowa, 
Tadeusza Dwernickiego z powodu iż znale- 
ziono przy nim książki. Nie były to jednak 
książki nihilistyczne — były, jak nas zapewniają 


które były drukowane we Lwowie zupełnie ja 
wnie i którym prokuratorya lwowska — osta- 
tniemi czasy bardzo drażliwa — nie nie miała 
do zarzucenia, p. Dwernickiego znaliśmy jako 
młodzieńca myślącego, który z pewnością nie 
wchodziłby w niewłaściwe i z wielu względów 
dla kraju szkodliwe związki z rosyjskimi nihili- 
stami. Jest on obecnie w Piotrkowie w więzieniu. 
Rząd austryacki powinienby się za nim ująć, i 
nie pozwalać na to, aby obywateli państwa au- 


Boulanger wydalony s Belgii. 

Podczas dni świątecznych obiegała Europę 
sensacyjna wiadomość, iż Boułanger wyda- 
lony został z Belgii. Dziś lub jutro gene- 
rał opuszcza Brukselę i uda się, prawdopodobnie 
przez Ostendę, parowcem, ofiarowanym mu 
gratis przez pewne towarzystwo augielskie, — 


stryackiego za sam fakt posiadania książeczek la; Londynu. skąd ręka w rękę z hr. Pary- 


gerowi upatrywałby ważną przyjaceielską 


cych w październiku. Jako symptom niepomyśl- 


już nadmieniliśiny, otrzymał największą 


ża działać będzie na zgubę trzeciej 
bliki. 

Wydaienie Boułang=ra z Brukseli nastąpiło za 
sprawą rządu francuskiego, jakkolwiek bez formal- 
nej akeyi dyplo:natycznej ze strony Francji. 

Ambasador (raneu:ki Bourée porozumiał się 
tylko poufnie z belgijskim ministrem spraw 
zagranicznycu księciem OChimay, któremu 
oznajmu, iż rząd francuski pozostawia zupełną 
swobodę działanie Belgii, jednakże w energicznem 
wystąpieniu rządu belgijskiego przeciwko Boulan- 


repu- 


usługę. Po tem oświadczeniu gabinet Beer- 
naerta uznał za stosowne wydalić Boulangera 
z Bolgii, a uezynił to w sposób dlań nader 
względny i delikatny. Rada ministrów wysłała 
do Boulangera sekretarza ministerstwa <sprawie- 
dliwości i przez tegoż przedstawiła mu, w jak 
trudnem położeniu znajduje się rząd belgijski, a 
zarszem oznajmiła, że jeżeli Boulanger nie opu- 
ści Belgii dobrowolnie, rząd ze względu na swe 
stosunki międzynarodowe będzie. zmuszony 
wkrótce wydać rozkaz, zabraniający Boulangero- 
wi pobytu na terytoryum belgijskiem. Boulan- 


ger po krótkiej naradzie z Rochefort'em 


odpowiedział, iż we wtorek lub w środę ' opuści 
Belgię i uda się do Angiii. 

W ten sposób przedstawiają tę sprawę półurzę:, 
dowe dzienniki belgijskie. Natomiast organa bu- 
lanżerowskie twierdzą, jawoby rząd francuski do- 
piął swego celu jedynie dzięki poufnej iaterwen- 
cyi niemieckiej — za p rednictwem hr. Mün- 
stera. 

Bądź-co bądź. wydi nie Boulangera z Belgii 
utrudni mu jego zadanie. Z Londynu nie tak 
łatwo, jak z Bruksoli będzie mu kierować kon- 
spiracyą polityczną we Framcyi. Tę tylko będzie 
mis? dogodność iż będzie w pobliżu hrabiego 
Paryża najsilni.jszego ze swych. sprzymierzeń- 
ców. ., 

W Paryżu tymczasem sądowa akcya _ sena- 
tn rozwija się prawidłowo i postępuje dość sżyb- 
ko. Komisya śledcza wezwała w piątek w ha: 
rakterze świadka ambasadora francuskiego w Ma- 
drycie Cambona, którego wypytywano o jego 
stosunki z Boulangerem, podczas pobytu generała 
w Tuuisie. W sobotę zaś zeznawał Ferron, 
nastęjea Boulunsera na stanowisku ministra 
wojuy, którego zspytywano o szczegóły, dotyczą- 
ve gi śuego procesu Caffarela i tajnych fun- 
duszów ministerstwa wojny. Dzisiaj ma być 
przesłuchiwany generał Logerot. O dotych- 
czegowym wyniau zeznań mie pawnego nie wie- 
my. Dzienniki bulanżystowskie odmawiają tym 


zezuaniom wszelkiej doniosłości. 


Sesya rad generalnych. 
Z dniem 29 b. in. ma być otwarta we Fran- 


cyi sesya rad generalnych, która przez tydzień 


tylko trwać będzie. Jest-to ostatnia sesya w obe- 
enyvm szładzie reprezantacyj departamentalnych, 
gdy} w sierpniu jreypada termin odnowienia tych 
rad w połowie przez członków nowo wstępują- 
cych. Wkrótce więc rozpocznie się w departamen- 
tach franeuskich ugitacya wyborcza do rad ge- 
neralnych, któru nabiera tem większego  rnacze- 
nia iż wybory te poczytywać można, za próhę 
wyborów powszechnych do parlamentu, przypadają- 


ny uważają zachowanie się wyborców przy uzu- 
pełniających wyborach do rad generalnych, jakie 
niedawno się odbyły w kilku departamentach. 
W ezterech departamentach otrzymał Boulanger 
poważną liczbę głosów. a w Charenton, jak 
liczbę 
głosów ze wszystkich kandydatów, tak iż wyzna- 
czono wybór Ściślejszy pomiędzy Boulangerem, 
a kandydatem republikańskim. 


Z Włoch. 


Od czasu śmierci króla Jana. Abissyńskiego, 
prasa włoska żywo zajmuje się sprawami afry- 
kańskiemi i z niecierpliwością zadaje sobie pyta- 
nie, czy rząd włoski zdecyduje się na szersze 
przedsięwzięcia w Afryce. Wprawdzie skarb wło- 
ski — wyczerpany, ale pozorna łatwość zdoby- 
czy w Afryce, wobec zamieszania, jakie zapano- 
walo po śmierci negusa, nęci Włochów i zapala 
ich do przedsięwzięć kolonialnych. Do podniece- 
nia opinii w tym kierunku przyczynił się także 
badacz afrykański Traversi, przysłany do Bzy- 
mu z tajną misyą od Menelika, króla Szoa. 
Traversi bawił kilka lat na dworze Menelika i 
przedstawia go jako zwolennika postępu i cywi- 
lizacyi europejskiej, a nadewszystko przyjaciela 
Włoch. Menelik liczy podobno na to, iż Wło- 
chy dopomogą inu do osiągnięcia korony negu- 
aB, A ON, zogtawszy negusem, Chętnie otworzy 
swój kraj dla handlu włoskiego i poczyni Wło- 
chom jak nai większe: aatępstwa. "Traversi obiócu - 
je Włochom niezmierne korzyści z przymierza z 
Menetikiem i energicznie zachęca do zajęcia A s- 
mary. 

Równocześnie nadeszły do Rzymu listy z Ke 
r-n od misyonarzy francuskich, którzy chwalą ła- 
godne postępowanie Dejaka Barambery, 
będącego na żołdzie włoskim : Barambera zajmu- 
je obecnie Keren, cołewentualnie mogłoby uła- 
twić Włochom zdobycie tej miejscowości. 


Z Rumunii. 


Z okazyi roc4uiey urodzin i wstąpienia na tron 
króla Karola dnia 20 b. m., wszysey ministrowie 
złożyli mu osobiście swoje powinszowania. Nad- 
to wiele znamienitszych osób ze, wszystkich stron - 
niectw wpisało swoje nazwiska na. listę składają- 
cych życzenia. W armii ogłoszono wiele: awan- 
sów. Wielu skazanych otrzymało ułaskawienie. 
Qałe miasto było oztobione. Tak donosi organ 
teraźnisjszego gabinstu Agence. Rowmaine, jakby 
na okazanie, że rząd teraźniejszy, chociaż jest 
przeciwnikiem „rządów osobistych*, przecież nie 
przestał być lojalnym dla osoby panującego. Co 
do tej lojalności wiadomo powszechnie, że wielu 
posłów. którzy przyczynili się, do obalenia da- 
wnego gabinetu i do objęcia rządów przez gàbi- 
net teraźniejszy, oświadczało się wyraźnie prze- 
ciw dynastyi. Przypominając przebieg uchwały 
o kredytach na fertyfikacys, dodają niektóre 
dzienniki, że tylko minister wojny Manu i mini- 
ster spraw zagranicznych Lahovary bronili- stano. 
weżo wniosku, który pozostał po dawnym gabi- 
necie i zagrozili ewentualnie dymisyą, inni mini- 
atrowie, nie wyłączając prazesa Catargiego, za- 


w kościele parafialnym na Kleparzu. 
zwolenia nuamiestnictwa z dn. 30 marca 1882 r. 


Kraków 24 Kwietnia 18 . 


chowywali się obojętnie, a zwolennicy ich gło- 
sowali nawet. przeciw uchwaleniu «redytów. 


K"Tronilxa. 
Kraków, 23 kwietnia. 


Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dziękczyn- 
ne za cudowne ocalenie miasta Krakowa od pożarów 


r. 1306 i 1528 za przyczyną św. Floryana odpra. 


wi się w poniedziałek przewodni 29 kwietnia br. 
Na mocy po- 


do l. 2088 zarząd bractwa ubóstwa Chrystusowego 
będzie zbierał w bieżącym tygodniu w obrębie mia- 


sta dobrowolne składki na pokrycie kosztów tego 
od tylu wieków z wielcą wspaniałością urządzanego 


nabożeństwa, 

Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy- 
stąpili: gmina miasta Przemyśla (z 5 udziałami), 
Ludwik OCichowicz (2 udziały), dr. Kusztelan, Anna 
Davy i Kornelia Grabska z Poznańskiego, Kronhelm 
Wincenty, Kasa oszczędności bocheńska , Rada po- 
wiatowa Skałat, Milieski (3 udziały), Hordliczkowa 
(2 udziały), Orzechowska Karolina, Wiszniewski 
Konstanty, Zakrzewski Gustaw, Beringer Wandalin 
(5 udziałów), „Sokół“ rzeszowski, dr. Władysław 
Podczaski, Jakób Podczaski, Kornelia Podczaska, hr. 
Stanisław Tarnowski (10 udziałów), ks. kan. Spiss, 
Władysław Sadowski, Ludwik Brudziński, dr. Ar- 
nold Rapaport (5 udziałów), hr Francisask Potuli- 
cki. (3 udziały), ks. Józef Stolarczyk, dr Feliks 
Salachtowski (2 udziały), hr. Kazimiera Łodzia Czar- 
niecki. Do dziś do godziny 1% w południe w To- 
warzystwie wzajemnego kredytu było złożonych ogó- 
łem 290 udziałów 

Powodzenie sprawy zakupna Zakopanego w drodze 
stureńakowej subskrypoyi, ma na przysałość ogromne 
znsczenie. Ohudziłoby to w społeczeństwie wiarę w 
możność powodzenia takich przedsięwzięć, a nie je- 
dna sprawa publicznego dobra mogłaby być na tej 
drodze załatwioną , gdyby istniała u nas wiara w 
ofiarność naszego ogółu. Niech więc każdy ma przed 
oczami tę ważną korzyść i przystąpieniem do To- 
warzystwa przyczyni, się do wskrzeszenia wiary w 
żywotność naszego patryotyzmu 

Wystawa obrazów Matejki mimo wyjątkowej 
uroczystości dnia wczorajszego tak tłumnie od chwili 
otwareia aż do późnej gedziny była związaną, że 
Dyrekcya Towarzystwa sztuk pięknych będzia pra- 
wdopodobnie zniewoloną w jednym + dni powsza-. 
daich cenę wstępu podwyższyć dla osób pragnąeych 
bliżej zbadać pełne treści i niezwykłego znaczenia 
utwory. Wielkie zaciekąwienie budził także komen- 
tara przes samego mistrza napisany 

Święta minęły już dla ladzi praty, lecz dziś 
jeszcze młodzież i swobodniejsi od zajęć starsi, ob- 
chodzą tak zwane „trzecie święto", W niedzielę co 
chwila mieliśmy ciąpły i rzęsisty deszcz, — za to 


(wczoraj przez dzień całj trwała prześliczna pog.-. 


da, dozwalająca używania tłumnie pielgrzymki na 
„Emaus“ do kościółka św. Salwatora. Parę dni takiej 
pogody, „a wiosna, naprawdę rozpocznie swoje pano: 
wanie. Pączki drzew na plantacyach już pękać za- 
czynają — niezadługo okryją się zielenią. 

Dzi znów dzień pogodny, sprzyjający obchodowi 
„Rękawki* — tej „Rękawki”, o którą od tylu lat 
daremnie walczą poważni“ dudsie, .-d« magający. się 
przynajmniej zreformowania obyczaju, polegającego 
na rozbijaniu głów biędakom rzucaniem stwardnia- 
łego jadła — niby w imię dobroczynności. 

Bawi w Krakowie dr. Zygmunt Smolarski, były 
lekarz szpitalu dziecięcego św Ludwika, zamie- 
szkały obecnie. w Przemyślu i wysoce waniony. 

W kasynie powszechnem w sobotę dnia 27 
bm. odbędzie. się koncert muzyki wojskowej pułku 
13 pod osobistyp: kierunkiem kapelmistrza p. Ho- 
oka. Poocsątek o godz. 7'/s wieczorem 

Wieczór deklamacyjny p. Eugenii Wohlmut z 
Wiednia odbedzie się jutro w środę w sali hotelu 
saskiego. Program jest następujący : R. Baumbaoh: 
Die Ritter und die Nixen Goethe: Dom Scene aus 
„Faust“, Humoróske Wam ist cin. Ecksteiu : Weib? 
Ujejski: Czarny szał. R. Baumbach: Tempora mu- 
tantur. Goethe: Scene aus „Egriont*. A Asnyk: 
Dwa poemata. Das Maerchen von bucklichen. R. 
Leander: Mąedcheq. A. Miokiewies : Wyjątek x „Pa- 
na Tadeusza". E. Baumbach: Das, „Stelidichein 
Humoreske“. Povzątek o godzinie wpół do ósmej 
Wieczór, : 

„Zmarli. Bronisław Bielecki, urzędnik tolei 
państwowej, Żołniera polski z 1868 r. i Sybirak, 
zmarł w Krakowie w 48. roku życia. 

Władysław Niewiadomaki, szermierz wolno- 
ści w '1848 r w batalionie honwedów, major wojsk 
polskich s 1868 roku, zmarł w Kołomyi. 

W Wilnie zmarł zasłużony księgarz antykwaryusz 
i nakładca Blumewiez 
1. W Poznaniu zmarł w 74 roku życia dr. Witold 
Milewski, radra szkolny, niegdyś nauczyciel i 
dyrektor. gimnazyum=w Ostrowie-< 8.-p. Milewski z 
chwilą rozpoczęcia germanizacyi przez szkołę dobro 
woinie ustąpił z zajmowanej posady i oddał się wy- 
łącznie cichej obywate.skiej pracy w Tow. przyja. 
ciół nauk, ersz w Stowarzyszesiach i instytucyach 
finansowych 1 

Karol Brzozowski, właściciel dóbr, były czło- 
nek wydziału stanowego galicyjskiego, zmarł we 
Lwowie w 83 roku życia. 

Tekla z Kozłowskich Szymakowaska, obywa 
telka m. Krakowa, zmarła dziś w 31 roku życia. 

Ernest Streit, obywateli * znany właśsiciel re- 
staurecyi. zmarł wegoraj nagle w 50 roku życia. 

Kwesta. -"Tercyarze św. Franciszka, posługający 
ubogim , będą kwestować w środę d. 24 b. m. w 
ulicy Brackiej i Gałębiej. 

W Tarnowie w najbliższym czasie nastąpi otwar- 
cie lokalu nowego Stowarzyszenia ku krzewieniu ży- 
cia towarsyskiego w mieście. „Resursa“ mieścić się 
będzie w hotelu krakowskim. Statut towarzystwa, 
zredagowany według statutu krakowskiego kasyna 
powszechuego , odesłano do namiestnictwa dla za- 
twierdsónia. 

Z Królestwa Polskiego. W Dąbrowie Górniczej 
w najbliżssym ozasie otwartą zostanie szkoła górni- 
cza, której ustawe sankcyonowamą został» prsez 
cara, — Do szkoły przyjmowani będą poddani ro- 
syjscy a wyjątkiem żydów. a tylko w razie małej 
frekwencyi  dopnszozani być mogą do pobierania 
nank obcy poddani, których 'rodziee stale mieszkają 
w Rosyi. Po ukończeniu ozteroletniego kursu nauk 
uczniom nadawane będą tytuły sztygarów i monte- 
rów, a po dziesięciu latach praktyki w kopalniach 
rządowych otrzymywać oni będą prawa obywateli 
honorowych. i 

Z Wiednia douoszą , iś wskutek amowy, jaką n- 
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rządzili woźnice tramwajów, zamiast 450 alsdwie | Placki a wszystkim służebnicom daiesz placki na 
100 wozów było w rnchu w dniu pierwszego OW A zaj ity się gniewasz, i one są zakwaszone, 8 
w riąga dnia jeszcze więcej woźniców sh Pos 0 ka Bińce pod oczami, psuią zamiast pomagać. 
Rogate 7 — Mikan a 
zić musieli rewizorowie wiątkując å , Bzafran, mą a awp, 
krami wyjechali sobie na spacer, 8 robotnicy rosli- | praeczytay obserwacye naszey ciotki Panny Ksieni o 
cznych zawodów, na przedmieściach E urządź zaworatu i r należycie, 
mieniami rzucali do będących w rue T tramwajów, | miei wazystko pod ręką. Pańskie oko konia tuczy, 
Na Favoriten przyszło do = a a gdy Ea o £ ij nie sj 
zebrało się tam bowiem do Z. w fa- się na innych, bo ieśli Bóg da ci goŚcia na placki, 
ienych wraz z żonami i dziećmi | wszyscy na- to o ząkalec nie bedzie gawędził na waszscinych 
pastowali jadące tramwaje i starali się pozrywać służebnych ale na waszeć samą. Przybędeć ia na 
szyny. Policya dia rozpędzenia ou użyła białej | Niedzialę przewodną i skvsztnje waszecine specyały, 
broni, musiała wszakże ustąpić. Kilkunasta strażni- rad będę gdy usto: haz mey rady. Całuig wszyst- 
ków pokaleczono i potłuczono kamieniami. Przywo- kie kwoia piękności i ściskam Jendrulka i Basie.“ 
łany na pomoo Prawa paei „również powi-.j Obawa sca Na pytanie, ozy chorzy oba- 
2 a OPAR dona ai wio iiaa aa e Pocioa Istra ESR SA © 
trwała długi u ri zy poraniono, aj Weeg odpo A en 8 ski, 6 
zaaresztowato za opór władzy blisko sto osób. Slym względzie dojść do jakiegoś pozytywnego reznl- 
W innych miejsoach również wywoływane były roz- tatu, zwrócił się do kilku swoich wybitniejszych 
ruchy dla a" ruchowi zi” USE A | ST AJ Wi, kw. ak 
rza wszystkich, i ędący w zmowie woźnica w wypadki, w rych chorzy oba się śmierci, 
ekscesach tych nie biorą wcale ndziałn, a zastępują Okazało się tedy, iż z zapytanych lekarzy dwóch 
ioh wyłącznie robotnicy różnorodnych fabryk. Z po- tylko miało po jednym paoyencie, zdradzającym oba 
wedu zaburzeń we wszystkich punktach miasta, wę wobec Śmierci; wszyscy inni lekarze ani razu 
- RAR ki oddziały 4 SE Pepa ky u Teya ay" = E Tru- 
t. j w poniedziałek tramwaje w małej liczbie kur- dno wszakże po tych rezultatach uważać rzecz za 
sowały tylko w Śródmieściu Wiednia, udowodnioną. Niekiedy jednak zdarza się. że ludzie 
O nowym prezesie teatrów warszawskich w, zdrowi zupełnie, narażeni nagle, niespodzianie na 
korespondencyi do Dziennika Pozn. znajdujemy na . niebezpieczeństwo ag Se 7 odczuwają obawy 
se, „m z T WE i iot 7 
adr *Palieja Tre Pila ie dła SL SRuny Kaka Kolo Bidkgstone w 
trów w szczególno ol osobą nieznaną  Palicyn ed padnięty został pewnego razu przez lwa, który za- 
dłuższego czasu wchodził de zarządu żentrów i z'owął połerać jego ramię. niespodziana pomoc poło- 
potrzebami ich jest dokładnie obsnajomiony. Jesi żyła wszakże na czas za pomocą celnej kuli, kres 
on generałem inżynieryi, posiada fachowe wykształ- życin zwierzęcia. Livingstone zapewniał stanowczo, 
ie woale ntowne ; poza tem jest człowiekiem, iż nie czuł ani cienia obawy lub bólu; był tylko 
który dużo Umie i dużo rozumie. W rzeczach eztu- bardzo ciekaw, do jakiej rzęści jego ciała zabierze 
ki uchodzi za znawcę i mecenasa. W stosunkach się lew, gdy pożre ramię. Coś podobnego zdarzyło 
zaś towarzyskich jest gentlemanem. To wszystko, się obecnemu posłowi tureckiemu w Londynie, Ru 
E podhwają | 2a O ear WN lu RAA ERL a 
osłużyć mu Z e 0 nasze S e 
hy uznania. Dziś słowa powyższe powiuny być u- również nie doznał obiwy ani bólu, natomiast gnie- 
ważane jedynie za przedstawienie faktycznych da- wało go to strasznie, ża niedźwiedź, obgryzając go, 
nych, detyczących człowieka. Co się tyczy myśli mruczał z zado wolenia. I tym r«zem pomoc przy 
i c A ey jako Fizovalia teatrów A 0 łe w + Agtcia, „table gh togo A miał 
tem dzis przesądzać ani nie można, ani nie należy. oficer indyjski, sir Edwar radford, ry w u- 
Wonieskowaóby należało dobrze. Tyle jnż jednak stronnem miejscu został napaduięty przez tyglysa 
niespodzianek sprawili nam ludzie, w których po- Zwierze praytrayraloygo łapą i zaczęło z wielkiem 
r A nadzieje, m godnie ży maj K Pomoże niai ed. ia aS 
sku, 46 tym razem wstrzymujemy się od wszelkich pnie rękę dv puś 'iło go s 
dulszych wni WoE. To a tylko, że Palicyn, Sir Bradford zapewnia także, iż nie bał się wcale, 
znający przy tem język polski może dobrze kiero- a bólu doznał Pak SA pierwszy raz ik 
wać naszym teatrem“. „pił zęby w jego dłoni. Pewen uozony berliński 
Wystawa klejnotów i wyrsbów złotniczych o- znów przed kilku laty podczas wycieczki w górach 
twartą została wczoraj w Wiedniu. Arystokracya szwajcarskich runął, wraz z całem towarzystwem, 
austrygeka, a zwłaszcza magnaci węgierscy otwo- z wysokiege szczytu w bezdenną głębię; wszyscy 
api j | skarbce rodowe i madeciah na wystawę oprócz niego ponieśli śmierć Uczony ów opowiadał 
przedmioty  nieocenionej wartości Między innemt nagiepaie, iż O KIO aimat go naja- 
zwraca szczególniej nwagę „zbiór księcia Eszterhazy, boję niejsze myśli: B a Ye upio. r ę a pu 
nbejmnjący starożytne klejnoty wartości bajecznej. Sieli jeszcze EN rapywać się ua t-n wierzchoľek; 
Jest tam stół z kut*go srebra, mzabie zasiane bry- 8 na wschód słońca jntro rano spóźnimy się z pe- 
lantami, puhary mające przeszło metr wysokości, wnością* it. p. 
a między temi jeden należący niegdyś do Macieja 
Korwina; uadta stare złotogłowiem kryte siodła ze 
złotemi atrzemionami, grebrna zabawka dziecinna i | 
wielki posąg jeśdźca ze szczerego złota. W ogóle 


Ze Stowarzyszeń. 
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wystawą obfitnja w przedmioty. 2 któremi wiążą 
aip =spsmnienia histuryczne. 


Państwo żydowskie. Niemałe wzburzenie w ko-. 
łach żydcwskich zagranicą wywołał artykuł p. n. | 


„Inwazya*, zamieszózony niedawno w piśmic fran- 
cnakiem Stambul, wychodzącem w Konstantynopolu. 
Autor egfrzega rząd tnrecki przed napływem żydów 
do Falestyny. którzy z namowy i za pomocą rzą- 
dów Niemiec i Austryi gromadzą się tu celem za- 
łożenia z czasem pod protekcyg owych rządów pań- 
stwa żydowskiego. 

Znaczne legaty W połowie stycznia br. zmarł 
w okołieach Baku na Kaukazie niejaki Tomasz 
Strzan.pewicz, rodem z Warszawy, poriadający nie- 
gdyś w tem mieście waratat kotlareki. Strzampo- 
wicz od lat 80 przebywał na Kaukasie, gdzie jako 
przedsiębiorca robót kolejowych i dostawca rozmai- 
tych artykułów dla magazynów wojskowych, doro- 
bił się ogromnej fortuny. S. p. Strzampewicz umarł 
bezdzietnie i przeznaczył 100.000 rubli na budo- 
wę kościoła katolickiego w Kutaisie, gdzie poprze- 
dnio dłuższy czas mieszkał Na powyższej sumie 
Żono» ma dożywocie. Prócz tego Strzampowicz po- 
czynił dla krewnych i znajomych znaczne legaty, 
przenouzące snmę 200000 rubli. Między innemi 
trzy osoby, zamieszkałe w Warszawie, otrzymały po 
15.000 rubli każda. 

Z dobrą przestrogą wielkanocną zwraca się 
mąż do żony za cząsów Jana Sobieskiego. Według 
starego zabytku okolicznościowo ją przytaozamy : 

„Z Krasnegostawu die 2 Aprilis Anno 1687. 
Wiem miła Jagduleńku, że terasfjimozolisz się nad 


seeny lwowakiej odbyło w tych duiach pod prze- 
,wodnictwem p. W Barącza w sali Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie doroczne walne zgromadze- 
nie. Posiedzenie było ożywione, a sprawozdanie dy- 
rekeyi, odczytane przez p, Stanuchowskiego, wywo- 
| tato dłuższą dysknsyę. Sprawozdanie dyrekcy! z ra- 
,ohunków za rok nbiegły wykazuje w stanie czyn- 
nym 11.843 złr. 32 ct., zaś w stanie biernym 
11.645 złr, 28 ot. Udziały wynoszą 1.220 złr. 35 
lct, fundusz zapasowy 8.179 złr. 49 ct, fundusz 
zapomoguwy 77 złr. 84% et. Dyrekcya teatru lwow- 
skiego winna Stowarzyszeniu 2.048 złr. 99 ot i to 
właśnie dało powód do dyskusyi, Zarzucano wy- 
działowi, iż niedość energicznie starał się sumę tę 
wydostać od dyrekcyi i że skutkiem tego członko- 
wie musieli na sapomogi „chwiłowe* nieras dłuższy 
czas wyczekiwać. Po wyjaśnieniach, danych przez 
dyrektora p. Stanuchowskiego , udzielono dyrekcyi 
abselutoryum i przystąpiono do wyboru nowego wy- 
działu, w którego skład weszli pp: Skalski, Woleń- 
ski, Hierowski, Michlewicz i Myszkowski. Nadto wy- 
brano komisyę złożoną z trzech członków, a to oc- 
ləm przeprowadzenia rewizyi statutu i zaproponowa- 
nia odpowied ich zmian. Przyjęto również wniosek 
p. Woleńskiego, ażeby komisya xastanowiła się, ozy- 
by się nie dało złączyć Stowarzyszenia z fundacyą 
skarbkowską. 


Składki. Na dotkniętych klęską powodzi Polaków 
w Wielkopelsce nadesłał do Aduninistracyi naszego pisma 
p. Jan Babirecki kwotę 2 złr. 

Urzędniey Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, pewodująe się pamięeią na miłesierdzie dla ubo- 


pieczywem, a że rok temu widziałem jekień się 
ambarasowała, a ia anui ourrenti na Święta nie 
będę w Warsrawie, przeto cie bardzo oblignię, aby 
przy pieczeniv Płacków na Wielkanoc nie było ta- 
kiey cholery iak to bywało in illo tempore. Jeśli 
dobra Gospodyni ohce aby jei pieczywo było i sma- 
kowite i chędogie i piękne, tedy niech wypędzi 
wszelako cholere, a będzie wesołą, bo pewno zło- 
Śnicy nie uda się pieczywo. Ohwesz mieć piękne 


gioh, które emłe Życia Ś. p. hr. Henrykowej Wodziekiej 
cechowało — zamiast wieńca na trumnę — złożyli dla 
sierot pe zmarłym koledze, do rąk ehorej ich matki, po- 
między sobą zebraną kwotę 25 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We ozwartek 25 kwietnia: „Dragi gościnny 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war- 
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szawskich: „Romeo i Julia“, tragedys w 5 sktach|do 19'75, kańkazka z Tryjestn w oysternia po|nadwątlonem. Car cierpi w wysokim stopniu na 


Szekspira 

W sobotę 27 kwietnia: Trzeci i przedostatni 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war- 
szawskich: „Hamlet“. traged a w 6 aktach W. 
Szekspira. 


Wialomici rankove, literackie i artystyczne. 


+*ą Dr. Seweryn Robiński z Berlina został wy- 
brany członkiem korespondentem Towarzystwa le- 
karskiegc w Paryżu (Sociótć de Medicine pre- 
ctigque de Paris). l 

+°» W Londynie ukazał się po angielskn dwu- 
tomowy życiorys Szopena z jego portretem, wyry- 
sowanym przez Kwiatkowskiego. Autor książki ze- 
brał ogromny, a dotąd nieznany materyał o naszym 
kompozytorze. 

«*„ P Henryk Wsjssenhof, Polak, nczeń skade- 
mii sztak pięknych w Petersburgn, otrzym»ł za 
obraz „Mogiły“ pierwszą” nagrodę. 

«*+ Warszawskie Echo teatralne zamieściło nie- 
dawno portret i życiorys znanego komedyopisarza 
Władysława Koziebre dzkiego — w ostatnim zaś nu- 
merze znajdujemy wizerunki członków zarządu tea- 
trów warszawskich wraz z kyciorysami wybitniej- 
szych os5b. 

4*, P. Rajmund Baczyński, zaszczytnie znany mu- 
zyk i kompozytor, nkończył ową operę p.t „Móci- 
wój*, do której nietylko mnżykę skomponował, lecz 
także sam libretto napisał W p zyszłym sezonie 
opera ta prawdopodobnie wystawioną będzie we 
Lwowie. 

s*a P. Henryk Hanasiowicz wydał w Rseszowie 
swoim nakładem dziełko p. t „Systematyczny wy- 
kł1d samobójstwa ze szozególnem uwzględnieniem 
miłości , jako pobudki do spełnienia tegoż“. Tytuł 
sam budzić musi oiekawość jako „systematy- 
ozny wykład samobójstwa", 

s”; P. Wincenty Rapacki, artysta warszawski, 
napisał powieść z czasów npadkn Rzymu p.t. „Hi- 
etryon*. 


Dział ekonomiczny. 


Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu lut m br 
ogółem było w ruchu 164 browarów galicyjskich, 
w których wywarzono 63448 hektolitrów piwa 
Najwięcej browarów, bo 25, było w rnchu w po- 
wiecie rzeszowskim, wrwarzono 5415 hekt., nastę- 
pnie w powiecie brodzkim 22 (5.820 hekt.), w tar- 
nopolskim 17 (4902 hekt.), w prsemyskim 17 
(3.912 hekt ), w stanisławowskim 12 (4 516 hekt.), 
w krakowskim 11 (6496 hekt.), w nowosądeckim 
11 (2653 hekt.), w lwowskim 9 (3528 hekt), w 
tarnowskim 9 (5083 hekt), w. samborskim 8 
(2809 hekt.), w mieście Lwowie 4 (6780 hekt.), 
w powienie skarbowym kołomyjskim 4 (1002 hakt), 
w mieście Krakowie 4 (7368 hektolitrów piwa wy- 
warzo:zo). - 

Wyrób wódki w Galioyl. W miesiącu lutym 
r 1889 w 592 gorzelniach wywarzono ogółem 
7,492.7505 opodatkowanych stagni alkoholu. Naj- 
większa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
tarvopolskim 123, w których wywarzono 1,809.919 
opodatkowanych stopni alkoholn n-stępnie w brodz- 
kim 97 (1.453.781 9), przemyskim 60 (772.108), 
rzeszowskim 59 (642.838). kołomyjsk. 51 (995.550), 
tarnowskim 47 (331.930), stanisławowskim 38 
(513.894), sanockim 36 (286 789), lwowskim 26 
(271.112), krakowskim 24 (152.735); samborskim 
22 (317.480), w powiecie skarbowym nowosądeckim 
9 (44.618 stopni alkoholu). 


Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie- 
deńskiej od 15 do 20 kwietnia. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
23-00—30-00. galicyjskie surowe 20 00—26 00, 
czesane 28-00—26-00. Usposobienie spokojne 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1388 
130:— 150, podmiejski 130—150 _ wiejski 86 
do 110. 

Rzepak za [00 kilogr. 1400 do 15:00; na 
jesień banacki 00 00— 00:60 

Konicz 100 kilgr. Styryjski a'r viny czyszege- 
ny 71 do 73. 

Lucerna Isorty za 100 klzr trznausk: 9500 
do 100 00, węgierska 8300—8500 złr. czeska 
biała 57:— 60—. 

Olej lniany. Za 10v kilo austryackiege 32°75 
do 33:50, angielskiego 31 25 do 31:50 

Oj rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
37-60 do 38:00, na styczeń - kwiecień 37:50 do 
38:00. Usposobienie spokojne f 

Swalec wieprzowy. Za 109. kilogramów 
w miejsu za towar przedni 64:50 —65 50 Tsposo- 
bieni- spokojne. p 

Łój. Za 100 kilog I sorty 30 50 —31:60. | 

Spirytus bez beczki. Za 100 titrów w miej- 
stu nieopodatkawany. kontyngentowany 15:50 do 
16:00; rektyfikowany 90 pre. i wyżej wraz s po- 
datkiem 52:00—52*50. 3 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19'50 


500 do 510, amerykańska 21:50 — 21 75. 


P, Ae NIND AS JU 230% 


rozdrażnienie nerwów i ciągle prześladuje go 
strach przed skrytobójeami. 

Paryż, 23 kwietnia. Bulanżysta Sondey, u 
którego przed kilku dniami dokonano rewizyi, 
został p 7944 5 
RA Paryż, 23 kwietnia. Pewien impressario ame- 
_ Kraków, dnia 23 kwietnia. rykański ofisrował Boulangerowi 200.000 dola- 
wezaraj | dziś dziś |rów, proponując mu, aby odbył przejażdżkę do 
: 10 w jg. 6 ranojg. 2 pop | Ameryki. 
a aadkaę WM EE Paryż, 23 kwietnia. W dep. Charenton odbył 
się ściśłejszy wybór do rady generalnej pomiędzy 

| T o, |Boulangerem a republikanem Erbelin. Osta- 
+118 | +82 +21 2 |tecznie wybrany został Erbelin pomimo wiel- 
- kich wysiłków ze strony bulanżystów i bona- 


| aea a PP 1 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 


Ciś i iet: c" 
"(red de 09) 42 5mm/742 Omul289 8 mu 


Temperatnra 
W stopniach Celsiu-2a 
Kierunek i moo wiatru 


NW 1 


a > | NW1 SSW 1 | partystów, 
OBN ai al. le e) . Bruksela, 23 kwietnia. Boulanger opuszcza 
zę" wsględua | 819, | 92%, | 38%, |jutro Brukselę 1 uda się do Londynu przez 
_ r odsetkach) i ___|Ostendę gdzie bawi obecnie hr. Paryża. 
Stan nieba 
Qsmpog.; 10 zup poehm 3 1 7 COUE 0 o — 
Uwagi: Barometr znajduje się blisko swego Mura telegra'iczn *. 


staun normalnego, przy ciepłych i lekkich pizewa-| Da kliotrdnie wiedoamicio|. 


Żnie zachodnich wiatrach. Niebo będzie a | | Kurs w wal. 
zachmurzone, od czasu do czasu deszos, skłonność dnia 28 kwietnia 1889 |. austr. | 
do burzy. str. | _ot 
me Zjednoczony dług w papierach „| 86| 20 
Tel N 4 R f qe | Zjednoczony dług w srebrze . . .| 85, 85 
eara /, Austryacka renta złota . - «44311710 
gramy , owej ne ormy |50/, austryacka renta (marcowa) . |100| 45 

| Akcye banku sustro-węgierskiego 906 | — 

Poznań 23 kwietnia. Według urzędowego Akcye kredytowe — 299 | — 
obliczenia głosów w wyborze posła do parlamen-' Londyn |. |119| 85 
tu niemieckiego z okręgu Września-Pleszewo-Ja- Srebro . . . . . . jini: KE 
rocin z 11.778 oddanych głosów padło na pol- |30-to frankówki za sztukę . i 9' 49 
skiego kandydata Dziembewskiego 9.549, Dukaty austryackie am 5, 65 
ns kandydata niemieckiego ze stronnictwa kon-! Banknoty bankn niemiec. za 100 m | 58, 60 


gerwatywnego na Tehuschke'go z Babina 2.224' 
głosów. Przeto Dziembowski wybrany. KG HURTOWA 


Rapperswyi, 23 kwietnia. Wczoraj zmarł zało- Odpowiedzialny Rełlaxtor : 


życiel i dyrektor Muzeum Narodowego polskiego i 
ladyelin firzBnoelzPlktep T TES Tadeusz Romanowicz. 


„Wiedeń, 23 kwietnia. Wczoraj popołudniu i Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
wiaczorem powtórzyły się na przedmieściach Fa- 
voriten i Hernais wybryki z dnia poprzedniego. | 0. WERKE Bej d 
Ruch na tramwajach był wczoraj bardzo mały. | Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Reda: - 
Do zmowy woźniców tramwajowych w Wiedniu zyl, która też żadnej odpowledzialności za «14 
przyłączyli się także wożniee oddziału tramwajo-' nie przylinuje 
wego w Penzingu. Ludność na przedmieściach 8% t 
wzburzona, stanęła stanowczo po stronie woźni- 
ców i ztądto pochodzą wybryki, które skierowane | 
były do tego, aby powstrzymać resztę ruchu. — ' 
Największe wybryki były wczoraj na przedmie-* Pierwsze ogólue zgromadzenie Towarzystwa 
ściu Favoriten. Już z południa wielkie tłumy lu- Ochrony Tatr polskich, stowarzyszenia zarejestro- 
dności zapowiadały groźne niebezpieczeństwo. wanego z ograniczoną odpowiedzialnością, odbę- 
Najliczniejszy tłum był na placu Keplera, gdzie dzie się w Krakowie dnia 27 kwietnia br. o go- 
jest stajnia i wozownia tramwaju. Policya i dra- dzinie 4 popołudniu w s li obrad Rady miejskiej, 
gony rozpędziły tłum. na które w mfśl $ 54 statutu tego Towarzystwa 
O godzinie siódmej wieczór zbiegowiska przy- zapraszam. 
brały charakter jeszcze groźniejszy. Jazda przy- Porządek obrad następujący: 
puściła atak i rozproszyła Wum, który gradem 1) Wybór przewodniczącego, 
kamieni rzucał ua policyę i na wojsko. Na placu 2) Sprawozdanie komitetu wykonawczego i e 
„Bother Hof“ przyszło do formalnej bitwy mię wentualnie zmiane statutu, 
dzy ludnością a wojskiem. Jednego policyanta 3) Wybór 9 członków Rady pedzorezsj, wreszcie 
ściągnięto z konia i hito pięściami, aż go drago-  £ Wnioski komitetu wykonawczego, względnie 
ni oswobodzili. Tłum wezwany do rozejścia się wybranej Rady Nadzorczej. 
nie usłuchał, przeto jazda przybiegła i uderzyła Do legitymacyi mają służyć członkom Towa- 
białą bronią. Tłum zabarykadował się i miotał rzystwa i ich pełnomocnikom (a tym może być 
na dragonów i na komisarzy policyjnych kamie- tylko członek Towarzystwa) poświadczenia Towa- 
niami, cegłami, dachówkami, sztachetami. Wielu rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie na wpła- 
jest rannych z obu stron. Uwięziono wiele osób. cone tam udziały, w razie, gdyby nie było wpła- 
yły także próby rabunku w sklepach żydow- conych 500 udziałów nie nastąpi ukonstytuowa- 
skich. O godzinie dziewiątej przywrócono spo- nie się Towarzystwa. (867 3-3) 
kój. Wojsko zostało całą noc na ulicach. i Kraków 10 kwietnia 1889. 
Na przedmieściu Hernals wczoraj wieczór przy-, Dr. Władysław Markiewicz. 
szło również do wybryków. Czatowano na prze-- 
jeżdżające wozy tramwajowe i obsypy wano je ka- 
mieniami. Dwa wozy rozbito zupełnie. Tu użyto | NADESŁANE 
huzarów do rozprószenia tłumów. Wielu jest 
rannych. Uwięziono wiele osób. Spokój przywró- 
cono o godz. 10. 
Na przedmieściu Favoriten miotano na drago- 
nów strzały z łuków. 


OR 


NADESŁANE. 


Nawy środek przeciw zatwardzenia, ktoren przez naj- 
znakomitszych lekarzy, p. Iu. także prof. dr. Senator w 
' Berlinie, dr. Thompsonu w Paryżu i prof. dr Massini 
A |w Bazylei, za najlepszy ze wszystkich dotąd używa- 
Wezorajszy ruch na tramwajach dosięgnął za- | nyoh srodka wakasan joain joat paare saersi, pit 
ledwie piątej części ruchu 0. nowiący główny składnik nowych polepszonych pigułek 

Wiedoać ba 26 Pf Dziś qkłogo. był w ca- | szwajcarskich A. Brandt'a w St. Gallen (Szwajcarya), któ- 


Fak ź Š , "| ryoh we wazystkich lepszych aptekach w pudełkach po 
łości biorąc spokój, ale oburzenie u ludnosci 40 i 70 et. Sia z aban użycia dostać w lo 


jest bardzo wielkie, dlatego niewiadomo, jak się | trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom. 
to skończy. Zmowa woźniców trwa dalej. Rada | *ychodzącym od fabrykat. pigułek, tylko żądać z nazwi- 
uładdacza” Lol konnej nie chce zezwolić na skiem A. Braadt, które na każdem pudełku wyrażnie czy- 


W $ taó można. Wszystko inne jest naślwdowanie bez wartości. 
żadne ustępstwa. Na przedmieściu Favoriten — | Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst- 


jak słychać — jest sześciu zabitych, a czterna- 4 lepuy d aptekach. zaa žadagio proren te | 
i i jetyc i ł e główny skład: „F. aptekarz w Tepli 
RO l A imio jj „esy sb) franko każdemu zamawiającemu za nadaełką z 
2 mi. — Na przedmieściu j góry kwoty w snacskach pocztowyek — ponieważ pobra- 
ernals dziś zrana przy wozowni tramwajowej |nie pocztą za drogie. (1954 53-70) 
było wielkie zbiegowisko, ale zachowywano się | mpmmmmm ZERO 


dość spokojnie. KE "YNA AR ZA PORN a  —. 
Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwis- 


Uwięziono dotąd przeszło sto osób. 

Wiedeń. 23 kwietnia. Komunikacya tramwajowa 
dzisiaj jeszcze mniej ożywiona, niż wczoraj. dzenia. , 
Budapeszt, 23 kwietnia. Minister Weckerie| — Skarbiec Igrady kródewakie ZENÓM 
w większej mowie rozwinął swój program na|jdrze na Wawelu zwiedzać możua codziennie po go- 
zebraniu wyborców w Nagy banya. dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 

Minister przyrzekł zreformować system podat- pół do Rój rande calm ból z 0.4090 

: A : : n — sta nieus em zj oz EE 
ków bezpośrednich, znieść stopniowo małą lo- T Pźzajaciół Sztuk Piękny ch w Sukien- 
teryą i przygotować uregulowanie waluty. 


à nioaoh otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
Eydtkuhnen, 23 kwietnia. Zdrowie cara jest|do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 en t 
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Kraków. dula 23/4. Warszawa, dnia 20/4. Obligacyejladsranizacyjne. i " na 300 sł |129 7580 — 
(Bes bieżącego kuponu.) ; (Bez bieżącego kuponu.) 54% Obl..ind, ab 10 % ese. Galioyijsa 100 m.k.]104 70105 05% Albrechta 5 i FE. . n» 100 „ jlŁ0 10f111 50 
Ruble papierowe rosyjskie sa 100 rubli [137 50,128 30) 5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100] 99 60) 97 50 5% n»n n „10% „ Bukow. „ 100 „ 13:—|Bredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ {299 50300 . 
Marki niemieckia . . sa 100 mar. f 58 50) 69 -—-| 4% Listy likwidacyjne o» 100] 848 —| 86 505% „ „ „ 7% „ Siedm. „100 , A 1 gg. allgem. „ 200 „ [306 50306 75 
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, ü i a Arada M j HLT 1, ot: 1 „ n» 100f110 90111 15 . "94]Koszycko-Bogumisskić . „ S 160 — 
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* ,„ likwida. „ ,„ Ryo j | åa Losy z r. 185% na 250 złr. ab 2u% za 100]139 —1139 50 H e obl. komun., „ 100f10' 45]101 —jKred. dla handlu i przem. ua 100 słr. w.a.j193 — 4 9-94]Siedmiogrodakie . » 300 „ [198 -419 — 
i i |5% » n 1860 „ 500 „ „ 100f144 60J46 —|5% Banku hip. gal. z i0% pr. „ „ 100103 JOJIU6 JKiary . . . . - . . n 40 „ mej G3 75] 64 —| 17 friStastsosenbahn . . . „ 200 , fash 10845 40 
Lwów. dnia 19/4. | b% „ „1860 „ 100, „ 100fi5u 251150 "515 m, n»n %ó-letnie . „ w 100100 25]100 76)4% Tow.żegi. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a i A + zy] ? fr.|Lombardy (Südbann) . „ 300 „ |107 25J107 50 
s „a  „ 1864 bez % całe „  ,„ 10OJ181 25]183 75)4:,% Boden-Credit allgem. öst. „ „ 1004101 —|101 kowskie . . e.. n 20, wa H > BI 25-87 Żeglaga ua Dunaju. . „ 500 „ |396 -8:7 — 
(B z bieżącego kuponu.) n „1868 ber % pół „  „ Ld0JI81 2518! 76/8% Boden-Oredit allg. öst. z pr. „ „ 100109 75/110 36(Ofner (miase Budy) . . „ 40, wa Si „|śó = 
m Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 n <a se 4% Gai. Tow. kred. ziem. okr.41 n o z 15 A 1 Czerwomego Krzyża austr. „ La ' r: a ia 5: Wja laty 
isty zast. I i - w R 48 -- »  węgier. n „+ BEE = 5 j 
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JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynsk gł. linia A—B, 


kupuje i sprzedaje krajowa i zazraniezne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety pe najprzystępniejszych 
ceuach. Wymienia wyloa. papiacy, kupouy. Doatarcza nowo arkusze kuponowe. Źlacania uskuteozaia odwrotną pocali 


4 Nr. 04 


PODZIĘKOWANIE. |: 


ao 


ToRRRRARRRARRARRA 

Przewielebnemu, Zaenemu, Po zcwe- $ j Śr 4 
mu Księdzu St. Załęskiemu za trosk! we | “E: i'e ~ dze pa — CZY 
odwiedzanie i udzielanie pociechy w cięż- | f eT - z 7 
kiej chorobie moj go męża, oraz za bez- iE 
interesowne odd nie ostatniej przysługi | żę 
zmarłemu, jak również Wielm. Drowi| -= 
K. Kramarzyńskiemu za treskliwą i sta- E 
ranną opiekę nad chorym, Kolegom i| E - à 4: 


P. T. Publiczności za udział w pogrzebie 

składam wszystkim i każdemu z osobna 

serdeczne „Bóg zapłać“. 917 1 
Anna Majnert z rodziną: 


LUBIN 
niebieski lub żółty, 


nasienie świeże i pewne, AOO kilo 

wraz z workiem '7 złr. poleca 
J. Bulsiewicmz 
Skład nasion w Bochni. 911 1 12 


- Praktykant | 


zamiejscowy, w wieku lat 14, potrzebny 

jest do magazynn towarów ga- 
lanteryjnych 

J. zaplatalskiegeo 

w Krakowie. 35049 


B [4 
Powozik półkryty 
jest bardzo tanio do nabycia. Wiadomość 
w krakowskim składzie powozów p. Fuchsa, 
hotel Europejski. 691 4 5 


? 


»Pod rzymskim cesarzerm'. 
Rok założenia 1760. 


Wien, I., Seilergasse, Nr. 12. 


JEDWABIE i MATERYE MODNE 
Nowość: Foulard de Lyon, Surrah, Rayé, angielskie Zephiry. 


Speeyalność: Satyny de Mûlhousen i t. p. 


$ 
$ 


b 


E 


Kolekcyc próbek franco. 


[7 Ziehungen in einem Jahre, 


hievean schon 
y am 1. Mai | Haupttreffer 15.000 Lire Gold. -pua 
UEF am 13. Mai | Haupttreffer 100.000 Frances Gold. 
DF am 14. Juni | Haupttreffer 100.000 Fraues Gold. = 
MĘ am 15. Juui | Haupttreffer 15.000 Gulden 6. W. PE 


Die grösste Gewinnstchance bietet die naohstehende vom uns arrang. Losgruppe : 


: 10 Francs Ein 3% I0Q Fro. 1 
ital, Kretloś gerh Staattos|  Serhenls | 46s toz | 1 Dombanios 


AEG Hiaupttreffer in den nächsten Ziehkungen : 


Am 14. Juni 
Fros. 100.000 Gold Am 15. Juni 
Am 14. August |. 15.000 6. W.|Am i. September 
LL fl. 10.000 6. W. 


Z powodu bardzo korzystnego tegorocz- 
nego zakupna krajowych i zagranicznych 


letnich materyj modnych 


na suknie męskie 
jestem w możnońci takowe tamio i 
trwale według najnowszych angiel- 
skich i wiedeńskich krejów 
wykonywać. 486 24 U 
Polecam się łaskawej pamięci 
Wilhelm Schwed, 
Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro. 


Am |. August |——— 
Lire 15 000 Gold.jąm 13 SeptemherjAm 14. Ńovemb.| Am !5. October 


Fres. 100.000 Gold.|q . 
Am 14. Jänner fi. 30.000 å. W. 


ros. 100.000 Gold. 


Am i. März 


Am 2. November |Fres. 100.000. 
f. 20.000 6 W. 


Lire 100.000 Gold.|—— WNE =" TEE 
"Am I. Februar | AM 14- Jänner |-> i2 März | AM I5. Februar 


Lire 50.000 Gold. Fres. 200.000. Frcs. 100.000 Gold. fl. 15.000 ö. W. 
DaF Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffar machen. "Tag 


Wir erlassen diese fiimf vorzüglichen Lcse gegen Cassa coulant nach Vageseours 
oder zegen ZEG” 20 monatliche Raten A fi. 5.— oder gegen 25 mona- 
tliche Raten à fi. 4.—. "Taz 


Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nächsten Ziehung am 
TUTKI DF 1. Mai PE 
(Grilzy” 


Bei Bestellungen erbitten wir die erste Rate und 20 kr. für Riiekporto per Postanweisung. 
Verlosungs-Kalender pro 1856 vod Ziehungslisten franeo nnd gratis. 


Bank- und Wechsiergeschaft 


M. J. GUTH & Comp., 


Wien, I. Kohlmarkt, Nr. 5. 914 13 


) 
z najlepszych francuskich papierów 
ELOCUP1ON i Mais 
odznaczone medalem na wystawie krakowskiej 


poleca 
Fabryka wyrobów z papieru 
F. Szukiewicza 


w Krakowie. 8347 36 


Biżuterye | 


francuskie dla pań i panów: bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po| Śl 
bardzo tanich cenach 
Magazyn 
F. Szukiewicza | 
w Krakowie. 8367 21|, 
DEO ERC a 


Gesetzlich, gestempelt. 
DYREKCYA 


kasy Oszczędności miasta Krakowa 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału Wielkicgo z dnia 8 kwietnia 1585 r. zniżyła Kasa 
Oszczędności od 


dnia 16 kwietnia 1889 roku 


a 


AA AAAA AAAA 
L. 15.096. f 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku. szkolnego potecznych i gminnych, powyżej pod c) 1 d) wymienionych, 
1859/90 nadanych będzie dziesięć |% będą mieć prawo ci tylko dłużnicy. przeciw którym nie będa 
galicyjskich miejsc funduszowych || i 
w c. k. wojskowych zakładach |: 
wychowawczych. | 


tnej po dniu I lipca 1559 roku. 


= 


‘celem zrealizowania należytości w całości lab w części. 


W ć A : Kraków. dnia 15 kwietnia 1889 r. 
arunki przyjęcia ogłasza się| $£ TLS. i m6 
równocześnie w „Gazeeie lwow-|EBKEKHEFETER EL | (EBZAGEMETE 
skiej* i za pośrednictwem zakładów Ces. Radcy Dra Schindler-.RBarnay 
naukowych wyższych, średnich i 
niższych. 

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 10 
maja 1889 roku. 894 2 3 

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem. 

Lwów. 9 kwietnia 1589 roku. 


Parcele budowlane 
w dowulnej wielkości, przy ulicy 
Dolnych Młynów i nowo przeciętej 
ulicy, są do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze ubezpieczen 


orgamów znakomicie skuteczne, są w większych aptekach, w Krakowie 
składzie u L. Rosnera, E. Stoekmara i Konst. Wiszniewskiego. 


kkkkkkkkkk 
Ul. Grodzka, 9, | piętro, Krak.w. | Ul. Grodzka, 9, I piętro, Kraków. 


„~ . FILIA WIEDENSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiosenny i Ictmi w wielki wybór 
ubran męskiob i dziecinnych 
po cenach fabrycznych, a mianowicie 


| 


M Ubrania maryuarkowe . od 12 złr. 4 Angliki z kamizelki od 20 zir. 
na życie, ul. Basztowa, 9. 906 2 3 Uhrania żakietowe od 23 złr. Í Zarzutki letnie 3 od i2 złr. 
RR ĘĄ, G a ROG Uhrania salon. i frakowe . od 25 zły, I Menżykow od 15 złr. 


Płaszoze doszczowe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni , kami- 
zelki jedwabne i plikowe po najtauszych cenach 
Ubrania dzieeinne najnowszego fasonu. 
Sklady nasze: | 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzea, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
, niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilżnie. 
Aby nniknąć pomyłek uprasza się 0 zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
omn, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
Z szacunkien Hieilimann Kohn i Synowie 
w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. $, I piętro 


FEAF] 


Taniej niż w handlach 
nabyć można 


nasion leśnych swieżych 


80 i 90% kiełkujących : 
świerka (pinus pieca) kilog. złr. 1.40. 
sosny (pinus silvestris) „ _ złr. 2.80. 

Zamówienia przyjmuje Zarząd lasów 
Państwa Skełyszyn p. Biecz. 890 2 10' 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


616 I5 0 


£ Skład czarnych jedwabi i materyj wełnianych w najlep. gatunku, $; 


915 1 6 SB 


+ 


Rod ośA ca zk E E A E dak E A A ARA GAAS 


stopę procentową od wszystkich nowych wkła* i 


a : A dek na 4, zatrzymując nadal stopę procentową 4'/,/, $ 
> _Zmiana lokalu. _ 4 od dawniejszych wkładek. 
kare" e A b © GE Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową : e 
b SALON MÓD M7 a) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych z 69/, na M 
£ "RE > A 58/,0/, od dnia 1o kwietnia i889 r. >e 
p Macownig sukien damskich i gotowych jęjgą ©) Od eskontu weksli z 6°% na 5%,9/, także od 16 kwietnia W 
A ubrań dziecinnych y E roku. i Mi 
4 i ą |g c) Od pożyczek zaś hipotecznych na dobra i realności, tudzież ff 
p na ul. Sławkowska, 10, vis a vis Grand Hotelu, *q : | ; i 
4 roem Sz. Panfom świeże kapelusze > d) od pożyczek na skrypta dłużne (pożyczek gminnych) liczyć $ę 
2 wiosenne i letnie w wielkim wyborze, oraz paji będzie Kasa Oszczędności, nie zmieniając dotychczasowego. 
K my EPE S PA, N + planu umorzenia, po 5'/,'/, począwszy od 1 lipca 1829. gę 
4 Helena Telesznicka. baj: Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod a) i b) wcho- W 


| ŻżyCie 7 i ' ści i ) ietni DIR. I MA Mów o5 o 5 
dzi w życie z terminem płatności po dniu 16 kwietnia 1889, BiG n T wiejscowości w mahara 


zaś od pożyczek pod c) i d) z terminem najbliższej raty pła- W 


czynione kroki sądowe przez Kasę Oszczędności miasta Krakowa 4% 


GH: 
4 CA 
g 


sę 


ę 


Cai 
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w 
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e 


tui u - 
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ri 


Rożki 
S EY o’ 


Ed 


Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne 


przeciw zbytniej otyłości i przetluszczeniu wewnętrznych 


na 


295 6 9 
Prawdziwe tylko z marką ochronną i podpisem nazwiska. 


264000082 


NOWA REFORMA. 
yć Wo WEZ WOŁY WÓŻE gz, | 
snem | Stefan Buszczyński. 


Niektóre dziela 
niedawno wydane są do nabycia w głó- 
wniejszych księgarniach. 

Znaczenie dziejów polskich. 
„ Pielgrzymka do grobu Bolesława 
Śmiałego. 
Posłannictwo Słowian i odrębność 
Rusi. 912 2 6 
Duch światła. Poemat. 
Syn zemsty. Obrazek listoryezny. 
Uwagi o alfabecie rusińskim. 
Uwolnienie włościan i t. d. 
Obrona spotwarzonego narodu. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


S. A Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład 


~ . Zarys Patologii i Terapii 
chorób żołądka 
napisał 
Dr. W. Jaworski, 
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Cena I zir. 80 c. 88223 


POSADZKI 


rozmaitego rodzaju i wy- 
borowego gatunku poleca 
ze swego składu fabrycznego w 

w Krakowie 893 3 8 


Maurycy Laugrok 
ulica Lubicz, L. 3. 


OO0000000 
Stan osłabienia 


u st rszych i młodszych osób leczą trwa- 
le sławne w świecie preparzta od- 
żywcze nanilekarza sztabowego Dra 
Miillera. Preparaty te odmia- 
dzają uśpione siły ciała napo» 
wrót. Szczewólniej jako Środek wzma- 
eniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 310, pocztą o 25 et. więc j 
Główne źródło do sprowadzania 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wimmorgasse, Nr. 8:3, dokąd 
wszelkie zlecenia adresować należy. 
Sklad w Krakowie w aptece E. 
Stockimara. 220 6 10 


3000480000688 


Modele paryskie. 


Kapelusze 


wiosenne i letnie 
w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN MÓD 


ALEASANDRY ZAWOTSKIEJ 


w Krakowie 
Mulsieomnice;, L. 19, 
Modne woalki, kwiaty paryskie, tryko- 
ty, sznurówki, oraz wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące. 

Przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie. wykonywująs takowe spie- 
sznie, z gustem i elegancyą po cenach 
umiarkowanych. 

Kilka uzdolnionych panien 
w krawiecczyźnie damskiej 
znajdzie stałe zajęcie. "23 10 0 


00000000000060 
Pewny zarobek. 


Każdy pilny człowiek może dziennie 
bez kapitału 5 do IO złr. w zupełnie 
uczciwy i honorowy sposób zarobić przez 
objęcie korzystnego zastępstwa. Także 


M |jsko uboczny zarobek dla każdego odpo- 


wiedni. Agenci poszukiwani dla wszyst- 


za wysoką prowizyą. 787 2 3 
Zgłoszenia adresować do: „Kaufmann. 


Do opłacenia zniżonej stopy procentowej od pożyczek hi- e Kanzlei „la Confidentia* in Buda-Pest. 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROSLINNY 


ÓW |leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 


godni wszelkie następstwa masturbacji, 


s [jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 


czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płeiowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia fHasz'ezka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondeneyą ulbo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
Vil., Laudong, 29. 767 7 25 


Bo brakuje mi jeszcze na oknie i w moim 
ogrodzie ? 


kiatowskich wspaniałych gożdzików 


nieprzewyższonych przez żaduą roślinę ozdobną 
w zapachu i grze kolorów. 

Moje goździki tworzyły swojem uderzającem 
bogactwem kwiatów punkt ciężkości i podziwu 
we wszystkieh pałacowych, miejskich i kuracyj- 
nych ogrodach. Silne w bieżącyin roku (z pe- 
wnością) kwitnące rośliny z podaniem kolorów w 

100 sztuk 100 gatunkach złr. 18 — 


50 sztuk 50 złr. 9.50 
25 sztuk 25 złr. 5.— 
12 sztuk 12 złr. 2.50 


Józef Walter 
specyalny hodowca goździków 
Klattau, Czechy. 


Pozbyłem się TĘ 


piegów jedynie pry c dziennem użyciu 


Bergmana mydła z soku liliowego. 


Na składzie po 45 ent. w aptece „pod złotą 
głową* Leona Rosnera w Krakowie. 617 6 0 


737 8 10 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


ADOLF 


Kraków, 24 Kwietnia 1889. 


HOCHSTIM 


majster kamieniarski w Krakowie 
utrzymuje na składzie następujące 


wyroby kamieniarskie i materyały budowlane 


Rury stcingntowe, Cement Portlandzki, Wapno hydrauli- 


czne i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegły i płyty szamotowe, Po- 

sadzki cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe, papę dachową, 

dachówki, dreny, Żaluzye żelazne (Rolibalken), farby do fasad , piece kaflowe, 

wazony terrakotowe płyty i kominki marmurowe. kolumny i figury salonowe 
i kościelne Wielki wybór 


gotowych pomników 


z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 


5 


665 10 30 


IGP GG 
FURRA 


Administracya 
WAPIEN NIKA 
i kamieniołomów miejskich 

w Podgórzu | 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy Wapienuiku i 
Filia ze kladem, Kraków, Groble, 7. 


23 32 50 


Dyrekcya, 


odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienna uży- 
cie sławna na enłą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty 


> Dra Poppa 
Dra Ponpa / 


fumeryj w Austro-Węgrzech. 


zę: Swiatowej sławy woda do ust! 3 
Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapa!enia, 
opuchnię ia, krwawienie dziąseł, n:eprzyjemny 


Dra Poppa plomba do zębów i 


mydło roślinne przeciw wszelkim wy- 
rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
Mydło kwiatowe, 

Savon imper. de „Venus, 

Savon transpar. de Glycérine, 

Savon cristallin de Głycórine zawierają 40% czystej gliceryny, 
są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. 


w... O O EE O i no 
Cena : Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ot. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba do zębów i zir; Mydło ziołowe 30 ct. 
gF Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, nailnie przestrzegamy. 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego, F. So- 
bierajskiego, A. Siedleckieg. F. Gral wskiego 
Stockmara, Krokiewicza, E. Radł-ra, Borkowskiego, L. Rosneta; w handłach W. Fenz, 
E. Kräutler, Porębski & Zimaler, F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewscy, J. Zaplatalsxi, również we wszystkich aptekach, drogueryach i składach per- 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. 


jestto 
znakomity 
środek zapnbiega- 
jący przeciw wszelkim 
bólom zębów, ust i szezęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 
wraz z Użydjdm 


Dra Poppa pastą i proszkiem 


utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 


J. Trauczyńskiego, Wiłezyńskiego , B. 


209 15 52 


© Ra AE di Ki Gw (BE aa T EKŃ 
4 Szanownym Paniom 


oznaimiam, że z d. 8 kwietnia przenio- 
słan mój Salon Mód z Placu Fran- 
ciszkańskiego na ulicę Floryańską, L. 13, 
obok apteki Wgo Wiszniewskiego i polę- 
cając się nadal łaskawej pamięci i wzglę- 
dom pozostaję z poważaniem 78 3 3 
Leonora Weisslitz. 


Kandydat notaryalny 


z 8-letnią praktyką, uzdatniony do sub- 
stytucyi, władający językiem polskim, 
ruskim, niemieckim, rumuńskim Í an- 
gielskim, mogą y złożyć kaucyę. poszu- 
kuje dłužszej substytucyi, albo w więk- 
szem mieście Galicyi lub Szląska miejsca 
jako koneypient. 

Zgłoszenia z podaniem warunków na- 
leży adresować pod lit. Je IB. poste 
restante Kołomyja. 897 2 3 


Wełny i włóczki 
kanwy, kongres, mignardisy 


i inne przybory 192 30 


do robót kobiecych 


poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 


TRAWA MIODOWA 


„Holcus lanatus) 306 20 30 
narienic swieże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 korey dodaje się korzes 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz. skład nasion w Bochni. 


MA. SELO 


doskonałe knchenne po 4 złr. 50 
cti., niesolone, deserowe po 5 słr. 
w OS-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sieło 

pod Stryjeim. 60 88 0 


podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
vtosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu KŁapszymn poczia 
Rrzeżany (Galieya). 

Ne, 00. Z samej zwierzyny i drobiu Z true 
finmi 1 kilo (dwn famty) 7 złr. 50 cen!. 

Nr. 1. 4 samej zwierzyny i drobiu 1 kilo ú 
złr. EO centów. 

Nr. 2. Z olelęciny , drobiu, wołowiny 1 k:: 
5 zł”. 5C centów. 15 48 1(0 


anna 


z księstwa Poznańskiego. obecnie w miejscu, 
znająca dokładnie krój, krawiecczyznę podług 
Żnrbali, białe szycie i czesanie, posznknje miej- 
sca od l lipos Łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. F. IM. Nr. 113 poste rest Koscian 
(Kosten) u 1-2) via W rooław. 
622 


Kamienica Il-pigtrowa 


w śródmieściu, przyncsząca przeszło 6 
tysęcy złr. brutto, zaraz % wolnej ręki 
do sprzedaniu. 86: 4 « 
Wiadomość w Admin. „N. Retormy*. 


a dobr.e urządzonemi inurowaliemi zabudowa- 
niami gospodarozeni, nowa założonym ogrodem 
owocowym i jarzypnym, inspoktami, oraz 15 
morgów gruntu, w ostatnim roku całkowicie 
wynuwożonago, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicoia położony, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 224 21 0 

Wiadomość w *dmiu. „N Re ormy*". 


Nasiona 


oryginalne, świeżo sprowadzone, bura" 
ków pastewnych w wszelkich ga- 
tunkach, marchwi pastewnej ol- 
brzy miej, oraz nasiona ogrodo= 
we warzywne, wszystko z gwarancyą 
kiełkowania, już otrzymał i poleca, zaś 
koński ząb, amerykański ory- 
ginalny Wirginia jest w drodze, i 
z końcem miesiąca go oczekuje 


HANDEL 567810 


Edwarda Fuchsa 
U Erakovrio. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


